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Redakcja i administracja „Kurjera Łódzkiego“ 

mieści się w lokalu przy ul. Zachodniej Nr. 37. 
Interesowani do redakcji zgłaszać się mogą od 

f1 do 12 w południe i od 6 do 7 wiecz. 
Administracja otwarta od 8 rano do 8 wiecz. 


Adres telesraficzny: „Łódź Kurjer“ Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie z odnosze- 
niem do domu, przesyłką pocztową aa prowincję, lub 
do Cesarstwa: rb. 8 kop. 40. 
kwartalnie rb. 2 kòp. 10, miesięcznie 70 kop. 

Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie. 


Półrocznie rb. 4 k. 20, 


TELEFONU Ne. 253. 


20 k., zwycz. po 12 k. za wiersz ostitowy 'ab jego miejsce 


Cena ogłoszeń: |-sza strona 50 kop. za wiersż 
lub jego miejsce, . nadesłane 50 kop., nekrologi i res 
klamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 10 kop. .Drobna 
ogłoszenia 1!/, kop. za wyraz. A 


Ogłoszenia zamiejscowe: I str. 50 kop., reklamy pa. 


Rękopisów: nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nie będzie. 


Agentury: w Łodzi Binro ogł. „Promień“, Piotrkowska 81. W Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 416, róg Długiej. W Zgierzu Al. Bielas, Poczek. Tramw: Nowy Rynek' 
WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i w Krolestwie Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddane jast Domowi Handlowemu L. i E. Metzi i S-kg 


A. Zelwerowicza. jutro 
(Cegielniana N2 63.)  wiecz. 


Teatr Polski 
Teatr popularny. 


Jutro 
po poł. 


Jak wam 


rozgłos wszechświatowy. 
pułów do posługiwania się ludźmi, 


i na niżej podaną markę facryczną z 
Jeż w roku 1828 założyciel firmy 
VAN HOUTEN został uprzywi= 
lejowany przez Króla Holender- 
æ skiego dekretem, jako wyzna 
15 lazca kakao w proszku. 
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DĄ Ani jedna z osób lub firm, mia- 
” nujących się VAN HOUTEN lub 

VAN HAUTEN i sprzedających 

kakao w proszku, nie pozostaje 
į nie pozostawała nigdy ani w związkach pokre- 
wieństwa ani w stosunkach handlowych z firmą 
Jedyny przedstawiciel: Dom Agenturowy B. 
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u Victoria Skating Palace (Wrotnisko) Piotrkowska 67, :' 
Dziś, w piątek, dnia 10 b. m. o godzinie 9 wiecz. 


Wielki Raut kostjumowy z nagrodami. 


Występ artystów warszawskich pomiędzy, 11 a 12. — Abonenci za tor nie płacą. 


„holat-Żelbet-%604“ 


Budownictwo Betonowe i Żelazobetonowe 


w Łodzi, ul. Zachodnia ne. 63. 


Przedstawicielstwo na gub. Kaliską 
BIURO BUDOWLANE 


Marcin Jleyman i Janusz Dzierżawski 
KABISZ. 


Projektuje i wykonyma wszelkie budowie betonowe 
i żelazobetonowe: 


fabryki, zbiorniki ciał syphich (Silos), domy towarowe i handlowe, domy 
mieszkalne, hale, teatry, koleje nadziemne, wieże ciśnień i chłodnikowe, tężnie, 
stacje odczyszczań, baseny do pływania, posadowienie przy słabych gruntach na 
ciągłych płytach i palach źelbetowych, tunele, ściany oporowe, mosty wszelkiego 
pi ju, stacje siły wodnej, budowle z betonu ubijanego, tamy i szluzy, siupy 
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C. J. van Xouten 8 Zoon Weesp, Xolland, 


RONES, Warszawa, ulica Mokotowska Ne 73 


się podoba? 


Jutro 
wiecz. 


Spode be Besta tet tti be Beba tet te Ba Baa e te tede kde, 
Ostrzeżenie dla konsumentów kakao. „Van-Xuoten!” 


Jedynie dzięki bezwzględnie najwvższym..własnościom, kakao „starej firmy WAN HGUTEM zdobyło sobie 
Tak egromne powodzenie skłoniło pewne osoby bez skrus 
noszącymi takie same lut podobne nazwiska, 
ażeby wprowadzić do handlu kakao w proszku w blaszanych puszkach, opatrzonych etykietami podobnemi 
naogół do etykiet prawdziwego kakao Van Houten a to cęlem wprowadzenia w błąd publiczności 
Jest to zło z którem walczyć mogą najlepiej sami konsumenci w ich własnym interesie: przy kupowaniu kakao powinńi 
odrzucać naśladownictwo w rodzaju A, van HAUTEN & Co, (z dwoma Iwami). lub J, G, van HOUTEN & GO (z globu- 
sem i filiżanką) it p a żądać wyłącznie prawdziwe kakao Wan Houten, zwracając uwagę na firmę: 


C. J. Van-Jlonten 8 Zoon, Weesp Folland 
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KALENDARZYK. 


Piątek, d. 10 marca 1911 r. 
Dziś: 40 Męczenników. 
lutro: Konstantego. 


Widmo postrachu. 


Trudno było przypuszczać, że po- 
dejrzliwość dyplomacji niemieckiej i au- 
strjackiej zacznie - się przejawiać tak 
szybko po wstąpieniu Delcassćgo w 
skład członków nowego gabinetu. A 
jednak dziś „twierdzić już można sta- 
nowczo, że spokój niemieckich sfer kie- 
rowniczych został zakłócony, że nawet 
na stanowisku ministra marynarki Del- 
cassé jest dla nich widmem postrachu. 
Objaw to charakterystyczny, zasługują- 
cy na szczegółną uwagę. 

W tych kołach Berlina, gdzie „robi 
się* niemiecką politykę zewnętrzną, ucie- 
kają -często do usług jednego z wiedeń- 
skich pism oficjalnych, zamiast korzy- 
stać z licznych i dosxonale przygotowa- 
nych organów własnych. 

Tak teź uczyniono W danym, Wy- 


padiak,: Rolę. BERKA W: zair 


ZRSHOLM 


Owoce oswiaty 


nej, a jak się zdaje bardzo energiczne! 
agitacji, powierzono wiedeńskiej „Neue 
Freie Presse". Pismo to podało arty- 
kuł wstępny, którego myśl przewodnią 
prowadzi do następujących wywodów. 

Prezydent Falliéres niepotrzebnie 
pozwolił na udział Dałcassćgo w nowym 
gabinecie. ' Jasnem jest dla każdego, że 
polityką zewnętrzną Francji kierować 
będzie odtąd nie słaby, nmiezaradny i 
mało znany Cruppi, lecz: silny niespo« 
żytą stanowczością Dełlcassć. Sam pre: 
mier gabinetu, Monis, przyrzekł tę rolę 
Delcassćmu, który też pod tym jedynie 
warunkiem zgodził się przybrać mundun 
ministra marynarki. 

Niemcy, oczywiście, pogodzić się ź 
tem mianowaniem nie mogą. Dlategq 
lepiej było obejść się bez Delcassćgo, 
gdyż polityka zewnętrzna Francji nie 
budziłaby wówczas w nikim niepokoju. 
Dziś, jest już więcej niż prawdopodobne; 
że nieporozumienia powstawać będą 
dość często, a fakt ten musi nasuwać 
wiele smutnych myśli. 

Takie obawy i smutne przypuszcz 
nia budzi w wiadomych kołach „figura 
Delcassćgo, w mundurze ministra ma? 
rynarki* już dziś, w kilka zaledwie dni 
po zamianowaniu ` go na stanowiskos 
Czegóż spodziewać się można na przy: 
szłość”. 


Organ wiedeński, wziąwszy "na sle- 
bie rolę przodownika, przypomina nam 
turalnie szczegółowo warunki, jakie szęść 
jat temu doprowadziły do dymisji Del« 
cassćgo, a z łatwością doprowadzić mów 
gły do wojny francusko-niemieckiej. 

Wówczas, t. j. sześć lat temu, Del: 
cassé zawinił przeciw Niemcom i w spra: 
wie marokańskiej, i solidarnością z idea 
ami króla Edwarda VII, i gorliwością, % 
jaką ochraniał porozumienie franko-ro4 
syjskie. 

Lecz wszystko to działo się sześć 
lat wstecz, a przytem nawet organ wies 
deński przyznaje, że izba francuska wy” 
rzekła się Delcassćgo, skoro tylko do 
wiedziała się o grożącem. pokojowi niew 
bezpieczeństwie. Czyż Francja współ» 
czesna jest mniej pokojowo usposobiow 
na, czyż do tego stopnia zdolna jest ‘dq 
ryzykownych kroków, . aby nawet munt 
dur marynarki Delcassćgo: uważać :zł 
symptom niebezpieczeństwa? . 

Na pytanie to niema dziś dwuch 
odpowiedzi, a jednak, faktem jest nie 
zbitym, źe udział Delcassćgo w nowym 
gabinecie francuskim, nawet w mundu« 
rze ministra marynarki, zniweczył „spox 
kój kół kierowniczych Berlina i Wiednia, 
Artykuł „Neue Freie Presse* jest pod 
iym wzgiędem bardzo wymowny.  Zay 
kończono 'go wcałe nie dwumyślną.prze: 
stroga. i S 
“AW polityce: znaczonie<zaniania-RÓW+ 


KURJER ŁODZKI — 


Towarzystwo Kultury Polskiej urządza w Sali Stowarzysze- 
nia Subjektów Handlowych (Długa 45) w Niedzielę, 12 b. m. o 4 pp. 


ODCZYT 
pa temat: 


„Parana, migracja do Brazylji“ =>. 


franc. Pankiewicz 


Bilety sprzedaje biuro dzienników „Promień“, Piotrkowska 81, 


na się prawie rzeczywistości, a ciągła 
podejrzliwość jest równie szkodliwa jak 
iawnie wrogi stosunek. Republika fran- 
cuska spodziewać się imoże niewiele do- 
brego od ministra Delcassć, 

Będzie to wynikiem bardzo natu» 
ralnym, jeśli, wobec niewątpliwie ofic al- 
hego źródła przytoczonego artykułu, 
pewna część prasy irancuskiej dopatrzy 
się w nim próby interwencji w wewnę- 
trzne sprawy Francji. Cóż bo ma na 
celu podobna agitacja i czy nie lepiej 
wyrzec się jej całkowicie? 

Zaden człowiek rozumny, nie uwie- 
rzy wszakże organowi wiedeńskiemu, że 
hr. Aerenthal jest mniej niebezpieczny 
dla sprawy pókoju na stanowisku aus- 
trjacko=węgierskiego ministra spraw zam 
granicznych, niż Delcassć na stanowisku 
ministra marynarki Francji, A przecież 
ten sam organ zakiinał się w tych dniach 
dopiero, że hr. Aerenthal jest na urlo= 
‘pie, że za dwa miesiące powróci na 
swoje stanowisko, że bez niego obejść 
się niepodobna, że jest on niezbędny dla 
sprawy pokoju... 


Yes. 
Dopenienie koloni letnich. 
Wobec PRN liczby ubogich 


4dzieci, niema skarga których tak głośw 
ho woła o śłońce i powietrze, „Kolo- 
mie letnie*, mimo starań i wysiłków sta- 
ją bezradne, patrząc co rok ponownie 
şak po wysłaniu na wieś garstki dzieci, 
veszta tych biedaków pozostać musi w 
‘mieście. i 
Ci mali nędzarze, skazani są od koleb- 
ki na prywacje i cierpienia  rozmaijtego 
rodzaju w dusznem powietrzu miejskiem, 
wałęsając się z konieczności po ulicach 
i podwórzach, narażeni na wszystkie 
złę wpływy tej miejskiej „wilegjatury*. 
Po za granicami naszego kraju, 
-pomyślano już dawniej o tych > opusz- 
czonych. 
Przeciwdziałając złemu, rodzącemu 
się, w miejskich i zamiejskich zaułkach, 


wśród porzuconej bez wszelkiej opieki 
dziatwy urządzają w Niemczech, n. p: na 
wiosnę i lato gremjalne wycieczki, czyli 
wywożenie na „trawę“ kilka razy w ty- 
godniu całych zastępów  dżieci «płci 
obojga. 

l bawią się dzieciaki w lesie i w 
polu, pod okiem umiejętnych dozorców 
i dozorczyń, a przyjezdżając wieczorem 
do domu, przywożą one do dusznych i 
i zatęchłych mieszkań, wraz z uzbieraną 
zielenią, coś świeżości z owych pól i la- 
sów, przywożą w drobnych sercach 
przeczucie dobroci, w drobnych. duszach 
przeczucie piękna, przywożą  przyzwoi- 
tość pewną i łagodniejsze obyczaje. 

W wycieczkach tych nabierają one 
zaufania do ludzi, miłości dla kie- 
rowników -swoich, względem współtowa- 
rzyszy. 

Całe miasto interesuje się owymi 
wycieczkowiczami. Koleje i tramwaje 
przewożą po cenie zniżonej coraz licz- 
niejsze grupy, a zamożniejsi rodzice, 
rozumiejąc dodatni wpływ kojarzenia się 
rozmaitych żywiołów pod inteligentną a 
rozumną opieką, ubiegają się © to, by 
ich dzieci za stosowną opłatą mogły 
brać udział w tych spacerach. 

Spacery te dla dzieci są też źród=« 
łem prawdziwej rozkoszy, gdy bywają 
urządzane z uwzględnieniem wszelkich 
sportów i zabaw, wpływających dodat- 
nio na uzdrowienie młodego pokolenia, 

Czyżby u nas zaprowadzenie tego 
rodzaju wycieczek było rzeczą niemo- 
żliwą? 

Sądzę, że pokonawszy trochę trude 
ności, z któremi walczyć musi początko- 
wo każda myśl nowsza, każde odrębne 
trochę od starego porządku przedsię- 
wzięcie, reszta ułoży się z łatwością, 

Pomóc w rozbudzeniu zaintereso» 
wania się sprawą niniejszą, mogłyby i 
dzieci tych sier, od których daleką jest 
troska_ó jutro. Należałoby jeno poru- 
szyć młode i niezepsute jeszcze <egoize 
mem serca, przedstawiając im obraz 
niedoli upośledzonych rówieśnikówa 

Odczyty specjałne dla starszych i 


młodszych oddziaływałyby z. pewnością 
skutecznie 
chaczy. 
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Mówiąc o odczytach, nie mamy 
bynajmniej na myśli rozpraw nauko- 
wych lub traktatów o obowiązkach spo- 
łecznych. 

Należy raczej zapoznać za pomocą 
żywego słowa dzieci sfer lepiej uposa- 
żonych, z owemi istotami, mejącemi też 
same jak i one do życia prawa a cier- 
piącemi wskutek braku tego wszystkie- 
go, czego im, tym lepiej uposażonym, 
los i rodzice tak hojnie udzielają. 

Niechaj dowiedzą się one, że dzieje 
bladych, wątłych dziewczynek i cho- 
rych chłopczyków, konających „w pi- 
wnicznych izbach*, dla braku Światła i 
powietrza, to nie żadne rojenie poety, 
Powiedzmy im, że lasy zielone i pola 
kwieciste Bóg stworzył dla wszystkich 
i słońce pragnie wszystkim zsyłać moc 
swoich ciepłych, uzdrawiających, a jas- 
nych promieni... 

Powiedzmy im to wszystko, a wraz 
ze świadomością obudzi się i wzrastać 
coraz będzie pragnienie umożliwić bie- 
dnym istotkom to, czego ios srogi im 
odmówił, 1 niejedno dziecię zwróci się 
wówczas do rodziców, opiekunów lub 
nauczycieli swoich, z prośbą o wyrów- 
nanie  niesprawiedliwości społecznych, 
lub osłodzenie goryczy losu, a rodzice 
zapewne pośpieszą ucieszyć dzieci swoje 
a nauczyciele i opiekunowie podążą za 


nimi, 

Widywałam nieraz w domach za- 
możnych, otoczone wszelkiemi wygoda- 
mi dzieci, żalące się na nudę, mimo to 
iż dostarczano im odpowiednich ich 
wiekowi zabaw i rozrywek. 

Czyż będą one nudziły się i wów- 
czas jeszcze, gdy do ich umysłów mło- 
docianych przeniknie świadomość o do- 
li nieszczęsnej ich małej, wydzie dziczo= 
nej braci, a myśl zaprzątnie się zagadką 
jakim sposobem udzielić tym wydziedzi- 
czonym jasnej radości życia? 

Nie myślimy bynajmniej „zabawę w 
filantro pję* zalecać, jako Środek na nu- 
dy dzieci — lekarstwo takie byłoby 
złem gorszem o wiele od samej cho- 
roby, w rezultacie na tyle niebezpiecz- 
nej, 

Chcemy tylko. wskazać na sposób 
budzenia duszy, na sposób wpajanią od 
młodych lat pojęcia obowiązków spo- 
łecznych, spełnienie których wytwarza 
nić bratnią, wiążącą w jeden łańcuch 
nierożerwalny rozluźnione ogniwa ludz- 
kości. 
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Wiadomości ogólne, 


O Dyskusja budżetowa w 
Dumie. Duma rozpoczęła dyskusję 
budżetową. Preliminarz budżetowy mi- 
nistra skarbu wykazuje nadwyżkę H 
miljonów rubli, zaś komisja budżetowa 
twierdzi, że nadwyżka wynosić będzie 
43 miljony i proponuje aby ją przeznae 
czyć na umorzenie długów państwo- 
wych. 

Poseł Aleksiejenko krytykował go- 
spodarkę ministra wojny, który wydaje 
pieniądze bez dokładnego planu i pow 
zwala sobie na znaczne przekroczenia 
budżetowe. 


O Projekty ministerjalne. 
Minister komunikacji łącznie z kontro- 
lerem państwowym złożył Radzie mlini- 
strów projekt budowy sposobem gös“ 
podarczym Środkowej części kolei Amur- 
skiej. 

Minister handlu złożył Radzie mini- 
strów projekt podziału inżynieryjno* 
meljoracyjnego  iakultętu politechniki 
Dońskiej na dwa wydziały; inżynieryjno- 
meljoracyjny i agronomiczny. Projekt 


proponuje również utworzenie katedry - 


nafciarstwa. 

O Paszporty kandydatów 
ną rosyjskich poddanych. De- 
partament spraw ogólnych wyjaśnił w 
okólniku, rozesłanym do gubernatorów, 
naczelników miast i oberpolicmajstra 
warszawskiego, iż wyjazdy za granicę 
na czas dłuższy poddanych zagranicze 
nych, chcących przyjąć poddaństwo ro- 
syjskie, w` okresie pięcioletnim. -do 
czasu przyjęcia poddaństwa rosyjskich , 
bez ważnych powodów nie powinny 
być uwzględniane. 


Duma w dziejach cywlizacj, 


Dżuma jest wogóle zagadką dla 
ludzkości. Mimo całego postępu wiedzy 
lekarskiej nie wiemy dotąd jeszcze skąd 
ona przyszła, co każe jej znikać na całe 
dziesięcia, a nawet stulecia — potem 
znów niespodzianie wybuchać. 

Równie słabo opracowana jest kwe- 
stja roli dżumy i innych epidemi w hi- 
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(Dierewnia) 


(Tłomaczone z rosyjskiego,) 
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— „Czy mąż mnie kocha?“ — pytała Na- 
stasia Piotrówna. 
: A wyrocznia odpowiadała: 

— „Kocha jak pies kij.* 

— „lle dzieci będę miała?* 

— „Los przeznaczył ci śmierć, sucha tra» 
wo, precz w pole.“ 
Wówczas Tichon Iljicz mówił: 

— Dajeno, ja rzucę... 

I zagadywał: 


— „Czy mam zacząć proces z wiadomą 
mi osoba?“ i 

Lecz i jemu brednie wypadały: 

— „Policz w gębie zęby.* 

I wyrocznię zamienił Czugunek, — nie- 


wysoki, krępy, z niezwykle wysoką i tęgą 
klatką piersiową, o żywych czarnych oczach 
na twarzy szerokiej i smugłej, — był chłopem 
dobrym i gospodarnym, lecz z osobliwościami: 
śpiewał tenorem pieśni, co, z wiejskiego pun- 
"ktu widzenia, jest rzeczą zupełnie nieprzyzwo- 
itą dla człowieka żonatego, a śpiewał najczęś. 
ciej z babami i po babsku, był wielki tiglarz 
i plotkarz, kurował zamawianiem i wyciągami, 
mógł pobiedz zawsze do miasta —- „nie pozo- 
stając za trójką“ — i utrzymywał znajomości 
z czarownikami, od których roi się Basówka, 
wioseczka o trzy wiorsty od Darnowki. I oto 
tego to Czugunka właśnie przyłapywał Tichon 
iljiez na jakichś rozmowach tajemniczych z 
Nastasią Piotrówną, odrazu  przerywanych, 


Kayesi pojawił: Przył apywal--i w. mgnieniu .-- bęzdzieinyni. Żyło .ia nie mądre,-|ecz- dawne. 


oka robił wyraz człowieka, który nic nie za- 
uważył, udając, że nie nawet nie wie o fla- 
szeczkach z wodą zamówioną, które to właś” 
nie dostarczał Czugunek Nastasi Piotrównie. 
Tylko Tichonowi cokólwiek było niezręcznie, 
gdyź w głębi duszy miał i on tę nadzieję, że 
Czugunek pomoże. 

Ale czyż można było pewnie polegać na 
tej nadziei? Jednego razu, wejrzawszy za drzwi 
odemknięte do kuchni pustej, Tichin Iljicz uj- 
rzał żonę obok kolebki dziecka  kucharczyne- 
go. Kurczak pstry, piszcząc, przechadzał się 
po tutrynie, stukał dziobem w szyby 'i łowił 
muchy, a Nastasia siedziała „w głowach*, 
huśtała kolebkę irgłosem żałosnym, drżącym 
śpiewała starą kołysankę: 

Kędy me dzieciątko leży? 
Kędy jest pościółka jego? 
Ono w izbie pod dachem, 
W kołysce rzeżbienej, 
Niech do nas nikt nie chodzi, 
Niech nie puka do izby! 
Ono śpi, odpoczywa, 
Ciemną derką pokryte, 
Ciemną derką pokryte 
Malowaną kitajką... 

I tak się zmieniła twarz Tichona lIljicza 
w owej chwili, że, spojrzawszy nań, Nastasia 
Piotrówna nie zmieszała się, nie stwożyła, — 
jeno wybuchła płaczem i chlipiąc, rzekła po- 
kornie: 

— Zawież ty mnie, na miły Bóg, do miej- 
sca cudownego. 

I Tichon lIljicz zawiózł ją do -Zadońska. 
Ale podrodze myślał, że wszystko jedno ska- 
rze go Bóg za to, że w, troskach i zabiegach, 
tylko na Wielkanoc bywa w cerkwi, — żyje, 
jak tatarzyn.. A laziy mu też do głowy myśli 
świętokradcze: Tichon weiąż porównywał so- 
bie z rodazicielami świętych, również długo 


Marja B... _ storji cywilizacji, Wiemy wszyscy mniej 


już zauważył, że jest w nim jeszcze ktoś bat. 
dziej głupi od niego. Przed wyjazdem otrzy- 
mał list z Afonu: „Najbogobniejszy dobroczyńs= 
co Tichonie Iljiczu! Pokój wam i zbawienie, 


Błogosławieństwo Boże i Święta Opieka Naj 


świętszej Matki Bożej od ziemskiego Jej miej- 
sca św. z góry Afońskiej! Miałem szczęście 
słyszeć o waszych dobrych czynach i o tem, że 
z ochotą udzielacie ofiar na budowę i ozdobę 
świątyń Bożych, za co Pan nie opuści i was 
w łasce, według słów: „błogosławieni są mi- 


osierni, albowiem ci 'dostąpią. miłosierdzia” 


Obecnie moja chata skutkiem starości znala: 
zła się w stanie ruiny“... I Tichon Hjicz postal 
na poprawę tej chaty czerwoniuśką. Dawne 
minęły owe czasy, kiedy z dumu naiwną wie 
rzył, że wprost aż do samego Afoniu dobiegły 
wieści o nim, dobrze wiedział że zbyt już wie- 
le uległo ruinie chat afońskich, — 8 przecież 
posłał. Lecz nie pomogło i to, ciąża” żakoń 
czyła się wprost męką: przed tem, nim powi 
ła ostatnie martwe niemowlę, Nastasia- Rio- 
trówna, zgasiła lampkę, a zasnąwszy, zaczęła 
drgać, jęczeć, wić się i zanosić od szlocha! 
i płaczu. ' Według jej słów, odrazu opanowy 
wała ją we śnie jakaś dzika .wesołość, połą: 
czona ż nieopisanym strachem, gdyż ledwie 
się zapamiętała, zaczynały się wizje: to wi 
działa, że idzie do niej po przez pola, całą 
lśniąca od sukienek złotych, Królowa. Niebios 
i dolatuje stąd harmońijne, "wciąż rosnące 
pienie, to wyskakiwał z po pod łózka djabe 
lek, nie odróżniający się ed, ciemności, leči 
widziany wzrokiem duszy, i zaczynał tak gios 
no złośliwie, z pochwytami, rozpalać na or 

gankach taniec, że serce odrywało się i leciał6 
w jakąś bezdeń, w przepaść.. Lżej byłob] 
spać nie w zaduchu, na piernatach, lecz m 

powietrzu pod brogami. Ale bała się Natasi 

Piotrówna: N | 
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lub więcej dokładnie o wielkich bitwach 
wszystkich państw i narodów, o wszyst- 
kich dynastjach przeróżnych krajów i t. d. 
Lecz czy wielu z pośród nas wie jaką 
rolę odegrała malarja przy upadku sta- 
rożytnej Grecji? Czy wielu z pośród 
nas uświadamia sobie, że wspaniały roz- 
kwit renesansu zawdzięcza Europa od- 
rodzeniu nadziei i wiary w życie po 
długich latach męczarni, gdy w całej 
Europie szalała „czarna śmierć“, 

Znany uczony angielski, ukrywający 
się pod pseudonimem „Asjaticus* pro- 
buje na szpaliach prasy angielskiej wy- 
pełnić do pewnego stopnia tę dziedzinę 
popularnych nauk historycznych. I w 
iym celu zaznacza w zręcznym szkicu 
ślady dżumy w dziejach cywilizacji an- 
gielskiej. 

Slady ie spostrzedz można w Anglji 
na każuym kroku. Dość wyjść za mia- 
Sto, w puie, gdzie każda wyrwa, każdy 
tów przypomina, że przeszła iędy „czar- 
na śmierć“. 

Do XIV stulecia cała Angija skła- 
dała Się £ olbrzymich majątków, nale- 
Łących do baronów feodalnych, upra- 
wianych przez pańszczyznianych wło- 
ścjan., Dżuma poczyniła wśród tych ro- 
botników straszne spustoszenia, Szeregi 
ich zmalały. (miny rozpadły się. Wło- 
ścianie pańszczyzniani zmienili się w 
wolnych robotników rolnych i samo» 
dzielnych jermerów. 

Wielkie posiadłości rozpadły się na 
drobne majątki. Wszystko to znalazło 
wwały wyraz w rowach i wyrwach ans 
gielskich, azieliących do dziś jeszcze pola 
i łąki angielskie na małe symetryczne 
kwadraty. fym sposobem dźuma do- 
prowadziła w Anglji do wolności wło- 


ścian. 

Następnie dżuma XVII wieku za- 
biła przemysł włóknisty hrabstw połu- 
dniowych Anglji i przeniosła go do 
hrabstw na północy kraju, które też od 
tej chwili stały się głównymi punktami 
przemysłu włóknistego Świata. 

Dżuma też podcięła dobrobyt tak 
potężnych klasztorów katolickich, stając 
się poniekąd przyczyną reformaćji w An- 
giji. Dżuma była powodem ogromnego 
przewrotu w literaturze angielskiej, stwo 
rzyła tę Ineraturę. 

Przed panowaniem „czarnej śmierci“ 
(w XIV wieku), język angielski, a więc 
; literatura angielska, były zupełnie ige- 
norowane. Na uniwersytetach, w szko» 
tach Oraz. wśród arystokracji zupełnemi 


NUBJER ŁODZI 


prawami obywatelstwa cieszyły się jedy- 
nie łacina i język francuski. Szkoły Ów= 
czesne przepełniali francuzi. Lecz nagle 
zjawiła się „czarna śmierć“ i przetrze- 
biła szeregi pedagogów francuskich, Inni 
francuzi nie mogli się odważyć na wy- 
jazd do Anglji, gdzie szalała epidemja 
dżumy. 

Nauczyciele angielscy zyskali na 
wartości. Zwolennicy języka angielskie- 
go, używanego wówczas wyłącznie przez 
lud, skorzystali z chwili i zaprowadzili 
wykłady języka angielskiego w wielu 
szkołach. 

Poznanie języka stworzyło oczywiś- 
cie literaturę angielską. | oto na bez- 
płodnej do niedawna, lecz teraz już uży= 
źnionej geniuszem narodowym i języ- 
kiem angielskiej niwie literackiej, ukazał 
się „Piers the Ploughman*, a następnie 
„Chauser*, twórca Klasycznej literatury 
angielskiej. 

Nie ulega wątpliwości, że  takiż 
związek analogiczny pomiędzy dżumą 
i innemi epidemjami, a historją cywili= 
zacji możnaby stwierdzić w każdym na- 
rodzie i państwie. 

W chwili obecnej cała kulturalna 
ludzkość zwróciła uwagę na straszliwy 
wybuch epidemji dżumy w Mandżurii. 
Jakież pozostawi ona ślady? Jakie za- 
prowadzi zmiany w sytuacji międzynaro- 
dowej w Mandżurji? , 

Odpowiedź na te pytania jest kwe- 
stją blizkiej przyszłości. Nie należy 
więc szukać tej odpowiedzi w historji 
lat zamierzchłych, ani się jej domyślać. 
Wystarczy uzbroić się w pewną  cierpii= 
wość — życie da ją wkrótce samo, bez 
dociekań z naszej strony. 


Redak, 


ZE STRON DALSZYCH. 


A Pożar kinematografu. 
O pożarze kinematografu w Bołogoje w 
gub. nowogrodzkiej, o którym pokrótce 
doniosły telegramy, „Now.  Wremia* 
przynosi szczegóły następujące: Według 
ostatnich obliczeń, w ogniu znalazły 
śmierć 93 osoby, rannych jest 46. Do- 
tąd rozpoznano zwłoki 83 osób. Znale- 
leziono mnóstwo kawałków ciała ludz- 
kiego. 

Zginęło 34 urzędników kolejowych 
wraz z rodzinami. Lud w dzień 1 w no- 
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cy otacza szpitale; rozgrywają się wstizą- 
sające sceny. Nazajutrz rano po kata- 
strofie rozpoczęto rozkopywanie zglisz- 
czy, W drzwiach wejściowych natrafiono 
na stos bądź zwęglonych, bądż do nie- 
poznania zeszpeconych zwłok ludzkich. 
Widzowie, którzy zajmowali — ostatnie 
rzędy krzeseł, wszyscy prawie zginęli, 
wielu skutkiem uduszenia, Za przyczynę 
pożaru podają nieostrożne obejście się 
przedsiębiorcy, artysty teatrów moskiew= 
skich, Dawydowa, który zginął w pło- 
mieniach, z taśmą od kinematografu. W 
kinematografie w chwili katastrofy było 
ogółem 295 widzów, 

A W uniwersytecie kra- 
kowskim, Deputacja studentów ska- 
zanych na naganę zwróciła się do rek- 
tora uniwersytetu z oświadczeniem, iż 
skazani wycofali skargi przesłane do 
ministerjum oświaty i proszą, aby senat 
wstawił się do ministerjium o niestoso- 
wanie skutków nagany, t. j. utraty sty- 
pendjum i uwolnienia od wpisowego. 
Prócz tego deputacja prosiła o umorze- 
nie śledztwa karnego w sprawie ostat- 
nich zaburzeń. Rektor przyjął deputa= 
cję życzliwie » oświadczył, że przedstawi 
sprawę senatowi akademickiemu, 

àa Ambasador Kuczyński, 
Austrjacki ambasador w Pekinie, Euge- 
njusz Kuczyński, po S-letniem pobycie 
na tem stanowisku, opuścił stolicę Chin 
i znajduje się w drodze powrotnej do 
ojczyzny, 

Od dwuch lat był p. Kuczyński se- 
niorem koła dyplomatycznego w Peki- 
nie, gdzie zjednał sobie ogólną sympa- 
tję i uznanie. Na pożegnanie otrzymał 
od księcia-regenta piękny, w brylancie 
rzeźbiony „Ju-Yi*, kształtem berło 
przypominającą kosztowność, która po- 
siadać ma nadzwyczajną własność, jako 
„porte-bonheur*, małżonka ambasado- 
ra otrzymała kilka sztuk rzadkiego je- 
dwabiu, wyrabianego tylko dla dworu w 
fabrykach Hangchow i Souchow, Wyda- 
no również ucztę na pożegnanie zasłu- 
żonego dyplomaty, który w końcu kwie- 
tnia na parowcu „Nippon* wyląduje w 
Trjeście. 

Dodać należy, że p. Eugenjusz Ku- 
czyński jest krakowianinem, każdy urlop 
dłuższy spędzał zawsze w kraju, a po- 
mimo długoletniej karjery dyplomatycz- 
nej, nie uronił nic ze swej polskości, 


A Niezwykłe trzęsienie 
ziemi w Bawarji. Z Monachjum 
donoszą o niesłychanem zjawisku seis- 


micznem, jakie wydarzyło się niedaleko 


zamku Banż, własność ks, Karola Teo? 
dora w Bawarii. 

Kilka dni temu ujrzano tam nagle 
olbrzymią falę ziemi, szerokości 30 me- 
trów, posuwającą się ku łąkom wybrze« 
ża rzeki Menu. 

Fala w pochodzie swoim wyrywała 
drzewa z korzeniami i zmiotła dwa bu< 
dynki należące do folwarku. 

Góra, unosząca się w pobliżu jest 
jakby poryta od góry do dołu, Na dro- 
dze fali potworzyły się ogromne rozpa- 
dliny, z których wydobywa się zapach 
siarki. 

Jedne za drugiemi obsuwają się po. 
łacie ziemne i wpadają w ie głębie po- 
ciągając za sobą skały i drzewa. a 

Szczególnemu zjawisku przygląda ' 
się mnóstwo turystów. 

A Zjedzeni przez ludożer« 
ców? Od 7 grudnia niema żadnej 
wiadomości o ekspedycji angielskiej, 
która wyruszyła dnia 18 listopada w 
głąb Nowej Gwinei, celem zbadania kra- 
ju. Ekspedycja składała się z admini< 
stratora dóbr państwowych Smitha, 
dwuch oficerów, 12 żołnierzy krajo<. 
wych i 14 tragarzy, 

Obiega pogłoska, że wszyscy człon: 
kowie wypraw z wyjątkiem dwuch tra- 
garzy zostali zamordowani i zjedzeni. 
przez ludożerczych krajowców. 

Także o oddziale wysłanym dla od- 
szukania ekspedycji, niema żadnych wia*: 
domości. 

A Powstanie w Meksyku, 
Sytuacja w Meksyku staje się coraz gro- 
źniejsza. Prezydent Diaz zachorował po- 
dobno ciężko. W stolicy rzeczpospolitej 
ześrodkowano najlepsze oddziały  woj- 
ska w liczbie 10,000 ludzi. Powstanie 
szerzy się też w prowincjach  południ 
wych, - 

Podobno przedsięwzięta przez Stany: 
Zjednoczone próba ogłoszenia mobili- 
zacji wojsk amerykańskich w Stanach 
północnych i wysłania ich nad granicę 
Meksyku, wywarła tąm wrażenie sensa- 
cyjne, 


ı Powszechnie oczekiwana jest ewen- 
tualność interwencji Stanów  Zjednoczo+ 
nych i wkroczenia wojsk amerykańskich: 
do Meksyku, 

Ukończono już koncentrację eska< 
dry amerykańskiej oceanu Spokojnego 
u wybrzeży Kalifornji południowej. 

Mobilizację wojska amerykańskiego 
w Stanie Teksas władze uzasadniają ue 


Monopol zas był solą na ranę, Kiedy zni- 
knęła nadzieja, źe nie będzie dzieci, coraz 
częściej przychodziło do głowy: „To dlakogoż 
cała ta katorga, zgiń ty, przepadnij*. Lecz 
myśli myślami, a życie życiemi Il zaczęły się 
trząść od złości ręce, chorobliwie marszczyć 
i podnosić brwi, zezować lewy koniec wargi 
wierzchniej — zwłaszcza przy frazesie, który 
nie schodził z języka: „miejcie na względzie“. 
Irzymał się prosto i ksztaitny był po dawne- 
mu Tichon lljicz. Ale ezłowiek pogrubiał. Po 
dawnemu odmładzał się — nosił strojne ze 

"skórki cielęcej buty, i wyszywany gors pod 
kurtką dwurzędową. Lecz broda siwiała, rza- 
działa, skłębieła się.: 

A lato, jakby umyślnie, wypadło gorące, 
suche. Przypadło całkiem żyto. 1 rozkoszą by- 
ło skarżyć się przed klijentelą: 


— Zamykamy, zamykamy! radośnie, 
wybijając każdą sylabę, mówił Tichon  lljicz 
o swym handlu wódką. — Jakże-ż! Zachciało 
się ministrowi handlować! 

— Och! popatrzę na ciebie! jęczała 
Nastasia Piotrówna, — Dogadasz się ty jeszcze! 
Zapędzą cię, dokąd kruk kości nie włóczył! 


— Nie zastraszycie — to! — odpowiadał 
Tichon Iljicz. — rzucając brwiami, po—zwie- 
rzęcemu podnosząc koniec wargi i wyciąga- 
jąc rękę z rozczapierzonemi palcami. — O, 
piel Nie w każde usteczka usadzisz chusteczkę. 

I znów, jeszcze ostrzej wybijając słowa, 
„wracał się do klijenta: 

— I żytko cieszy. Miejcie na względzie 
wszystkich cieszy: W nocy, — czy wierzycie: 
w nocy! - i to jest widać. Wyjdziesz na próg, 
spojrzysz przy miesiące oto w pole: na wskroś, 
"ak lysina' Wyjdziesz, spojrzysz: błyszczy! 

— A ty się prawujl krzyknął pewnego 
razu obecny przz takiej rozmowie durnowicki: 
Tryton, starzec, znany 20 awej  zuchwałańci. 


złośliwości i z tego, że bezustannie, przez ca- 
ie swe życie pieniał się z kimkolwiek się zda- 
rzyło | dla najbłahszych przyczyn, — bardzo 
chudy i wysoki, 6 latających oczach zielonych, 
z rzadką siwą brodą w klinek, w koszuli dłu- 
giej i łapciach wielkich na nogach cienkich, 
silnie pokrzyżowanych tasiemkani na onucach, 


I stało się to tak nieoczekiwanie, że Ti- 
chon Iljicz zlekka się stropit, 


— A z kim się to mam prawować? — Za- 
pytał, podniósłszy brwi. 


— Z krzywdzicielami! — krzyknął Tryfon 
i uderzył kijem o ziemię. — Ze złoczyńcami! 
Z oraczami! 


— Tichon lijicz pokiwał głową. 
— Och, mało ciebie, czorta dwudrążnego, 
darli! — rzekł ze współczuciem, 


— Pleciesz! — krzyknął Tryfon. Bardzo! 
Na dziesięcioro starczy! A nie poddam się! 
Do cara dojdę! No, — oto, i rób to, co ja: 


Na Piotra Pawła Tichon Iljicz przepędził 
cztery doby w mieście na jarmnrku i jeszcze 
bardziej został roztrojony, skutkiem dumań, 
skutkiem upału, skutkiem nocy bezsennych. 
Zazwyczaj Tichon jeździł na jarmark z wielką 
chęcią. O zmroku smarowali telegi, nabijali je 
sianem; do jednego z wozów, na którym je- 
chał włodarz, przywiązywano konie lub kro- 
wy, przeznaczone na sprzedaż; do drugiego, 
na którym jechał sam gospodarz z robotni- 
kiem — staruszkiem, wkładano poduszki, 
szlafrok, wyjeżdżali późnym wieczorem i po- 
skrzypując, wiekli się noga za nogą aż do 


brzasku. Z początku prowadzili rozmowy 
przzjacielskie, palili papierosy, a powiadali 
jeden drugiemu straszne z dawnej przeszłoś- 
ci wyda» zenia o zabitych kupcach w drodze 


i na nociegach. Potem Tichon lljicz układał 
się do any — itak rozkosznią mu. były siy- 


szeć przez sen głosy ludzi spotykanych, czuć 
drżenie kołyszącego się jakby wciąż pod góę 
rę jadącego wozu; suwa się po poduszce po- 
liczek, spada kaszkiet z głowy i chłodzi ją 
wilgoć nocy; dobrze też było ocknąć się przed; 
słońcem, w różowy, rośny ranek wśród mar. 
twozielonych zbóż, ujrzeć w dali w dużej błę+ 
kitnej nizinie wesoło bielejące miasto, blask 
kopuł cerkiewnych, mocno ziewnąc, przeże- 
gnać się na odgłos dalekiego dzwonu i wziąc 
lejce z rąk napółsennego starca, który z tru 
dem otwierał oczy, jak dziecko zesłabł na 


chłodku rannym, zbladł, jak kreda, przy blas-' 
ku światu.,, 


e 


Dzisiaj Tichon Iljicz posłał wozy pod , 0- 
pieką włodarza, a sam pojechał kłusakami. 
Noc była ciepła, jasna, różowo-księżycowa; 
jechał prędko, lecz pod miastem zmęczył słę 
mocno; światła na jarmarku, w gmachu wię: 
ziennym i budynku szpitalnym, które zdobią 
wjazd do miasta, widać ze stepu o wiorst 
10, i zdało się, że do nich nie dojedziesz ni: 
gdy, do tych dalekich sennych światełek. A w 
domu zajezdnym przy placu Szczepnym, było 
takie gorącó, tak kąsały pchły i tak często 
pokrzykiwano w bramie, tak turkotały wezy 
wjeżdżające na zabrukowane podwórze i tak 
wcześnie zawrzeszczały koguty. Niewiele teź 
spał przez drugą noc, którą spróbował prze: 
pędzić na jarmerku, na wozie: rżały konie, pa- 
liły się światła w namiotach, naokolo chodzili 
i rozmawiali, a o świcie, gdy śię iakoś zlepiały 
oczy, zadzwoniono w więziemiu, w szpitalu — 
i nad samemi uszami zaczęła strasznie - my* 
czeć krowa. 


(Dok. nast.) 


| m e 


tzędownie potrzebą odbywania mane- 
wrów, 


aby w razie, gdyby wkroczenie 
wojska do Meksyku okazało się zbyte- 
czne, uniknąć dyskusji w tej sprawie za 
granicą. 

W rzeczywistości celem mobilizacji 
jest uprzedzenie innych państw, któreby 
chciały wystąpić z interwencją w Meksy- 
ku, Mobilizacja w stanie Teksas ukoń- 
czona będzie w ciągu dni pięciu. 

Skutkiem tego niektóre pisma do- 
radzają. rządowi angielskiemu interwen- 
cję dyplomatyczną w tej sprawie. 

LA Snieg w Jerozolimie. 
Rzecz to dla Jerozolimy była oczywiście 
niespodzianką, na którą nikt nie był 
przygotowany. To też przez szereg dni, 
w których nad miastem szalała zawie- 
rucha, mieszkańcy prawie nie ukazywali 
się na ulicach ze słusznej obawy o 
przeziębienie z braku obuwia, dostatecz- 
nie chroniącego nogi. 
W wysokim stopniu ucierpiały od 
mas śnieżnych płaskie dachy domów; 
wiele zawaliło się pod ciężarem, w wie- 
lu wypadkach w czasie nastania odwilży, 
woda strugami wpływała do mieszkan. 
Ruch w mieście uległ znacznemu utrud- 
mieniu; masy Śniegu uniemożliwiały 
(przesuwanie: się wozów, sanki zaś w Je- 
cozolimie dotychczas nie istnieją. 
oA W przeddzień rzezi 
chrześcijan, Z Konstantynopola 
donoszą, że 'w. Adanie wszystko juź 
przyszykowano do rzezi chrześcjańn. Na 
domach. zamieszkanych przez chrześcjan, 
nakreślono już krzyże. 

Pewien iakir agituje na korzyść rze- 
«i. Ludność bardzo strwożona.  WOj- 
ska jest zbyt mało, by można było stłu- 
mić. zapały. tanatyków. 

Sytuacja naogół. bardzo groźna. 
(„4 Lot z przestankami. ln- 
żynier amerykanski, lrwing Twombly, 

amierza dokonać lolu z Ameryki do 
uropy w sposób oryginalny,  mianowi- 
cie z przesiankąmi. W tym celu ma być 
ustawionych wzdłuż drogi kilka parow- 
ców, zaopairzonych w plaliorimy dia lą- 
dowania aeroplanu, aby Twombly mógł 
lądować, odpoczywać i zaopauliywac się 
w benzynę. W ten sposob, odbywając 
gtapy £ parowca na parowiec, 1 womibiy 
Bpodziewa się przebyć Ocean Alantycki 
fa aeroplanie, 
„ Będzie to jednak zabawka bardzo 
kosztowna. 
p 


Zatarg o Tripolis. 


„r. Głośnem echem odbił się w Wied- 
niu niespodziany zatarg między Włocha- 
mi a Turcją, względnie Anglją, w spra- 
wie Tripolisu, o czem donoszą ostatnie 
depesze. 

Prasa włoska już = od! dłuższego 
tzasu energicznie  wyslępuje przeciw 
rządowi tureckiemu w Tripolisie, twier= 
dząc, że władze tamtejsze są wyraźnie 
aieprzyjazne dla Włoch. 

Tak naprz. dzierżawę pokładów siar- 
zanych, która była w rękach włoskich, 
ddano mimo niekorzystnej oferty, ame- 

gykanom. 

Podobnie w kilku innych wypad- 
kach włochów pominięto. Włosi — jak 
twierdzi prasa — narażeni są nawet na 


ulicy na wybryki iłumu, a policja ich 
hie broni. 

"W sprawie tej „Giornale d'Italia“ 
pisze: 


= Sytuacja w Tripolisie jest coraz po- 
ważniejsza, Konsul generalny w Tripo- 
üsie otrzymał  alarmujace wiadomości, 
że położenie włochów stało się wprost 
niebezpieczne, a powaga mocarstwa wy- 
maga ich obrony. Wszystko zwraca 
„gię przeciw naszej kolonji włoskiej, a 
sai gubernator turecki okazuje jawnie 
pogardę włochom*. 

Natomiast w „Daily Graphic* znaj- 
dujemy takie wywody: 

„O ile mozna wierzyć pogłoskom, 
Europa znajuuje się w przededniu no- 
wego zbrodniczego zamachu ze strony 
jednego z mocarstw. Rząd włoski ue 
waża obecną chwilę za stosowną do u- 
rzeczywistnienia swoich daleko sięgają- 
cych aspiracji w Tripolisie, 

„Pogłoskę ly potwierdza całe za- 
chowanie się prasy włoskiej. Gazety 
włoskie ciągie opisują fantastyczne cier- 
pienia włochów w Tripolisie, 

„Badając jednakże sprawę, można 
się przekonać, że we wszystkich artyku- 
tach niema słowa prawdy". 

„Dalej pisze „Daily Graphic“, że 
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przeszkód ze strony swoich sojuszników 
Niemiec i Austrji, a Rosja i Francja mo- 
że także zachowają się neutralnie, bo 
mają podobne interesy w Persji i w 
Maroku. 

„Ale opińja angielska nie pozwoli, 
aby 1 rząd angielski zachował się obo- 
jętnie i nie Ścierpi rabunku, dokonanego 
na Turcji. 


L LITWY I RUŠI: 


X Wylew Niemna. Podług 
otrzymanych przez nas wczoraj prywat- 
nych wiadomości, Niemen ruszył i, 
gwałtownie podnosząc się, zatopił znacz- 
ne przestrzenie. Milka ulic m. Kowna 
zostało już zalanych wodą. Obawiają 
się dałszych wylewów i zalania całego 
miasta. 


Maty. jeljeton. 


Z pamiętnika łowcy posagos« 
wego, 


1 lu te go. Ten osioł Franio 
pozwala sobie na głupie żarty. „Panna 
Eulalja i ty, znakomicie dobrana para* 
— powiedział „w towarzystwie. Panna 
Eulalja się zarumieniła, a ja. zgłupialem. 
Podobne zestawienie... IŚretyu! 

5 lutego. Włosy mi się ro- 
złażą... Łysina wyziera iiglarnie z poza 
moich kędziorów. Nerki manie gnębią, 
Zołądek nie tego... Długów masa. W 
nogach strzyka. — Trzebaby się ożenić, 
Zwierzyłem się Edziowi. Powiada: Eula- 
lja. — On też zwarjował! 

10 lutego. Przyjwzałem się 
Eulalji. Wstrętny antyk, Kobyle zęby. 
Sucha, jak historyk. Oczy robaczywe, 
Metryka jej wygiąda pewnie jak papyrus 
egipski, 

Wogóle wzór do ilustracji artykułu: 
„Nędza w lndjach*. Mowy być nie mo- 
że. | dziwię się, jak mogą ludzie przy= 
puszczać, że la... 

15 lutego. Podobno ciotka 
Eulaljj umarła, zapisując jej 15 tysięcy. 
Mówią, że to prawda. Muszę to spraw= 
dzić. 

16 lutego. 

11 lutego. 
iję, Wszyscy mówią, 
Istotnie niebrzydka. 

Wzruszam się, gdy ją widzę. — 
Trzebaby nareszcie się ọżenić, 

18 lu te g o. Oświadczyłem się. 
Siub za induliem, bó nie zdążymy. ` 

19 lutego. Kochana ta moja 
Lelal.., 


Fakt, 
Widziałem  Euła- 
ze jest przystojna. 


26 lu tego. Lela. jest moją 
żonęczką. jakżem SZCZĘSIIWY. 
lutego. Ten spadek to 


kłamstwo. Jakże: ta Eulaija zbrzydła po 
ślubie, O, świat jest strasznie podły. 
Banzaj. 


Wiadomości krajowe, 


+ Uruchomienie pociągów 
na nowej kolei fieroy-Kiejce 
odroczono do duia 11 D. m., z powodu 
niewykończecia jeszcze wielu robót na 
stacji Kielce: 1 

Przyczyną opóźnienia robót były 


ostatnie roztopy Śnieżne, które utrud- 
niały wykończenie zwrottic i linji stacyj- 
nych. 


-+ Rewizje paszportów, Z 
powodu zamachu na żandarma w Kole, 
policja dokonywała wczoraj ścisłego 
przeględu paszvortów u osób przyby= 
łych wczoraj do Ialiszą. 

+ Hojny ofiarodawca z 
ludu. Zaiariy w tych dniach i pocho- 
wany w Sierpcu ś. p. Jan Chmielewski, 
72 letni starzec, cały swój majątek, wys 
noszący 5 tys. rb. z górą zapisał w po- 
łowie dla syna swego i w drugiej potos 
wie na instytucje oświalowe w Sierpcu 
do równego działu, a mianowicie: na 
szkołę prywatną polską p. Józefa Wierz- 
bowskiego, na Dom ludowy Tow. naus 
kowego, oraz na ochronkę flow. dobro- 
czynności w Dierpcu. 

Fojny ten Ooliarodawca, będąc Sam 


kompletnym analiabetą, boiał nad tem 
wielce, wreszcie przez wyrażenie swej 
woli ostatnej w tym kierunku, dał 


świądeciwo szczerym  pragniemom Ulże- 


w koło siebie i do których zapewne i 
siebie wliczał. 

+ Złodzieje palestyńscy. 
Do * zamieszkałego, przy nl, Wolność 
żyda D. przybyło dwuch żydów w celu 
wybierania, jak zwykle, pieniędzy z pusz- 
ki, przeznaczonej na cele palestyńskie. 
Korzystając z tego, że w mieszkaniu by- 
ła wtenczas sama tylko służąca, „za- 
brali* jednocześnie rozmaite naczynia 
srebrne i inne przedmioty kosztowne, 
pomni na przykład praojców, którzy 
przed udaniem się do Palestyny, „og0a 
łocili* również Egipt z wszelkich kosz- 
towności. 

+ Karetka w lesie. Osoby 
w tych dniach wyruszyły karetką po- 
cztową z Konina do Kalisza, dojechały 
zaledwie do lasu zbierskiego, gdzie 
wskutek wybojów na szosie, koło ka- 
retki pękło i dalsza jazda stała się niea 
możliwą. 

Publiczność zaskoczona tą przygo- 
dą, długo musiała na zimnie i niepo: 
godzie oczekiwać na konie, po które 
posłano pocztarka do Zbierska, 

„Wozem drabiniastym, ale w cztery 
konie zaprzągniętym (inaczej, zpowodu 
złej drogi, nawet lekka bryczka jeździć 
nie może) przybyli podrózni do Kalisza 
i podróż ta już drugi dzień tak się od- 
bywa, karetkę bowiem nsunięto z drogi 
i oczekuje ona w lesie na reperację.... 

+ Wykolejenie się pocią- 
gu. QOnegdaj o godzinie 4-ej, gdy na 
stację Łuków kolel Nadwiślańskich 
wchodził pociąg towarowy, stopień jed- 
nego z wagonów zawadził o zwrotnicę, 
którą przerzucił, Pociąg rozerwał się i 
cztery wagony wykoleiły się i zawaliły 
oba tory, dwa wagony zostały strzas- 
kane. 

Natychmiast przystąpiono do oczy- 
szczania toru, pomimo jednak  pośpie- 
chu, oczyszczono go dopiero o godzi- 
nie 9-ej wieczorem, W Siedlcach wstrzy- 
mano pociągi, dążące na scację Brześć. 
Katastrolia była przyczyną opóźnienia 
się wielu pociągów. 


Tomaszów rawski. 


(Kor. własna). 
Dnia 3 marca. 


W lokalu klubu miejskiego odbyło 
się zebranie przemysłowców pod prze- 
wodnictwem dr. Konica, delegata „łódz= 
kiego oddziału Tow. popierania handlu 
i przemysłu*. 

Celem obrad była niezmiernie do- 
niosła kwestja wybudowania nowej linji 
kolei żelaznej szeroko torowej: Toma= 
szów-Łódź. 

Nowa llnja przecinać ma drogę 
warsz -wied. na stacji Rokiciny. 

Opracowano memorjał, który dr. 
Konic przedstawi ministrowi komunikacji, 

W memorjale wskazano na niepo- 
rządki na drodze Iwangrodzko=Dąbrow- 
skiej, które są przyczyną, iż 3 miliony 
pudów ładunków, przesyła się rocznie 
z Tomaszowa do Łodzi furmankami. 

— W dnin 4 b..m., odbyło się o- 
gólne zebranie członków Banku kupiec- 
kiego. 

Sprawozdanie wykazało kwitnący 
stan instytucji: dywidenda wynosi 8 prc. 
Do rady weszli: p. Ignacy Bornstein 
oraz powołani przez aklamację ponow- 
nie pp.: Feliks Landsberg i Saul Mar- 
gulies. 

Komisja rewizyjna dopełnioną zo- 
stała przez kandydatów, pp.: Stanisława 
Millera, Nicolasa Bartkr i Jakóba Mar- 
chew. Wniosek przekształcenia instytu- 
cji ze współdzielczej na Bank akcyjny— 
uchylono. ; 

— Rozszalała się istna orgja kupo- 
wania domów i placów, które osiągają 
niebywałe ceny: starą ruderę, która 
nabyta była za 28,000 rb., sprzedano 
obecnie za 48,000, wszystkie inne do- 
my i place w tym samym stosunku. 
Następnie za tem poszła niesłychanie 
podwyżka komornego przez nowona” 
bywców., 


Przeustawienie 
dla naszych prenumeratorów, 


| 
W nadchodzącą Środę, d. 15 marca 
odbędzie się w Teatrze Popularnym 


łochyznie:maja .powodu.obawiać «Sir, Nia -Upośiedzonym, których. sporoMAdział <dwudziestę drugie Zz -pzedu. onzes 


Ms 
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stawienie dla naszych pre- 
numeratorów. 

Odegraną będzie nadzwyczaj elek- 
towna sztuka w 4 aktach z francuskiego 
pod tytułem: 


Piękna Marsyljanka. 


Sztuka ta daje szerokie pole do po: 
pisu artystom, obfituje w sceny nadzwya 
czaj ciepłe i efektowne, w których prym 
trzyma postać Napoleona, jako konsula, 
a następnie cesarza Francji, 

W przedstawieniu tem bierze udział 
cały personel teatru popularnego. 

Bilety można nabywać w .Admini- 
stracji „Kurjera“ po zniżonej prawie dc 
połowy cenie w dniu dzisiejszym do 
godz. 8 wieczorem, w niedzielę — de 
godziny 3 po południu, w poniedziałek 
i wtorek od godziny 9 rano do 8 wie: 
czorem, oraz w Środę, w dzień 
przedstawienia do godziny 5 
po połudn., od g. 6 — w kasić 
teatralnej po cenach zwyczajnych. 

Każdy z prenumeratorów, po oka: 
zaniu kwitu z opłaconej pre- 
numeraty za ostalni miesiąc ma pra: 
wo do nabycia czterech biletów 
po zniżonej cenie, 

Redakcja 
„Kurjera Łódzkiego“ 


KRONIKA 


= W sprawie zmiany pod- 
dańswa. Departament spraw ogól- 
nych wyjaśnił w okólniku, rozesłanym 
do gubernatorów, naczelników miast i 
oberpolicmajstra warszawskiego, iż Wy- 
jazd za granicę na czas dłuższy podda- 
nych zagranicznych, chcących przyjąć 
poddaństwo rosyjskie, należy, uwzględ- 
niać w okresie pięcioletnim, w ciągu 
którego poddany zagraniczny winien za- 
mieszkiwać (do czasu przesiedlenia) w 
Rosji, tyłko w tym wypadku, gdy wyjazd 
ten spowodowany jest koniecznością, lub 
też zajęciem zawodowem kandydata de 
przyjęcia poddaństwa. Wyjazdy z Rosji 
w oznaczonym okresie do czasu przyję- 
cia poddaństwa rosyjskiego bez ważnycii 
powodów nie mogą być uwzględniane. 


MIEJSCOWA. 


= (r) Miejska komisja bu- 
dowłana zwiedziła onegdaj siedn 
nowowzniesionych domów mieszką |- 
nych w obrębie 2 rewiru policyjnego, 

Wszystkie te budowle znaleziono w 
należytym porządku. 

= (Z resursy rzemieślni 
czej. Na ostatniem posiedzeniu człon - 
ków zarządu resursy rzemieślniczej, w 
lokalu tymczasowym przy ul. Piotrkow 
skiej nr. 145 odczytano protokuł zebra- 
nia ogólnego oraz sprawozdanie z do: 
tychczasowej działalności, poczem pod- 
jeto kwestie własnego lokalu. 

Dla omówienia tei sprawy wybrano 
specjalną komisję, która, pod kierunkiem 
prezesa zarządu zajmie się też rozpatrze- ' 
niem rozmaitych projektów. 

Następnie omawiano kwestję fun 
duszów na opłacenie kosztów organi- 
zacyjnych i opłacenie lokalu za pierw- 
szy kwartał, 

Na cel ten uzyskano pożyczkę bez: 
procentową w sumie 500 rb., lecz nie- 
zależnie od tego postanowiono urządzić 
dwa przedstawienia teatralne, z których 
dochód złożony będzie w kasie re- 
sursy. . 

Dla przeprowadzenia tego projektu 
wybrano również komisję specjalną. 

Wreszcie postanowiono, aby kan- 
celarja resursy czynną była tymczasowo 
codz. od godz. 5 do 8 wieczorem, a 
w niedziele od 1 do 8 godziny po po- 
łudniu. 

= (r) Z Tow. K. O. Towarzys- 
two krzewienia oświaty zawiadamia, iż 
na Piotrkowskiej n. 309, (Rynek  Gieye- 
ra) została otwarta wypożyczalnia ksią- 
żek i jest czynna w środy i soboty od 
6 do 8 wieczorem, w niedziele od 10 
do 12 rano, na warunkach zwykłych t. 


j. za opłatą 6 kop. miesięcznie — bez 
zastawu. 
== (r) Z Tow. miłośników 


rozwoju fizycznego. W sobotę 
dnia 5 marca b. r. w lokalu fabrycznym 
przy ul. Rokicińskiej nr. 62, odbyło się 
ogólne .zebranie Tow. miłośników roz 


veju fizycznego w Widzewie w liczbie 
3 członków. i 
Zagaił je wiceprezes zarządu p. 5. 


„Kołakowski. — Na przeWwodniczacemo Sws 
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brano p. J. Ciepłego, który na asesorów 
zaprosił pp, A. Łatkowskiiego i S. Pi- 
gułowskiego, a na trzymającego pióro 
p. Matynowskiego. ` 
Stosownie do porządkia dziennego, 
przewodniczący p. J. Ciepły odczytał 
sprawozdanie zarządu i kasowe za rok 
1910, które wykazuje dochodu 259 ru- 
bli 55 kop., rozchodu 202 rub. 84 kop., 
pozostałe pieniądze wnieskono na przy- 
chód kasy 1911 roku. 
Zatwierdzono budżet 
na rok 1911 stosownie do 
kasy 


wydatków 
wpływów 


Do zarządu większością głosów zo- 
stali wybrani: S. Kołakowski (prezes), 
p. J. Marynowski (wiceprezes), p. F. Mi- 
chalski (sekretarz), p. B. Liebich (Kasjer) 
4 trzech członków do zarządu pp. L. Ko- 
mornicki, L. Gucz i F. Krass: Na zastęp- 
ców wybrani pp. E. Kunt, I. Wojtaszew- 
ski i B. Linke. 

. Do komisji rewizyjnej weszli pp. dr. 

Skalski W. Tymowski i Leon Chwal- 

iński. 

= (r) Emigracja z Łodzi. W 

<iągu ubiegłego miesiąca wyemigrowało 

naszegQ Masta za pośredniciwem tu- 
tejszego biura emigracyjnego 65 osób. 
s Z liczby tej wyjechało 36 osób do 
Nowego Jorku, 6 = do Chicago, Pa- 
jestyny i Argentyny, 3 — do Galwesto- 
nu 2 do Kanady ipo 41 „do: Berlina, 
Johanesburga, Waszyngtonu i Szwaj- 
carji. 

; Podiug zajęć emigranci ci dzielą się: 
skaczów 23, pofczosznik — 1, subjek- 
sów — 4, Ślusarz — 1, kapelusznik—1, 
piekarzy 2—krawców — 5, handlowców 

2, szklarz — 1, inkasent — i,restau- 
ator 1 i 3 szewców. 

Wśród emigrantów było 11 chrześ- 
gjan i 54 żydów. 

= Zebranie ogólne człon- 
ków Towarzystwa wzajemnego kredytu 
kupców i przemysłowców łódzkich, wy- 
znaczone na wczoraj wieczór w lokalu 
Zgromadzenia majstrów tkackich przy 
plicy Przejazd nr. 1, nie doszło do skut- 
ku z powodu nieprzybycia dostatecznej 
liczby członków i odbędzie się w drie 
gim terminie, d. 23 b. m. 

== (r) Udroczone zebranie, 
Ogólne roczne zebranie członków To- 
warzystwa pomocy Szkolnej przy szko- 
je handlowej kupiectwa łódzkiego nie 
odbyło się wczoraj z powodu zbyt ma- 
łej liczby obecnych, 

Drugi termin tego zebrania wyzna- 
gzono na 18 b. m, 

= (t) Proces o zanieczy- 
szczemie wody odpiywami fabry- 
cznymi, w pobliżu młyna Hachuły został 
nareszcie skończony. l 

Senat zatwierdził wyrok przyznają- 
cy poszkodowanym 40000 rub. odszkó* 
dowania' A 

Odszkodowanie to płaci kilku.. fa- 
brykantów miejscowych. 

ze 1) W związku felcze- 
wów. W lokalu przy ulicy Wschod- 
niej ur. 44, odbyło się wczoraj zebranie 
felczerów, na którem. przewodniczył p. 
A. Kinas, W Kasie tówarzystwa znajdo- 
wało się w dniu 1 lutego 805 rb. 4 
kop. Wybór dwuch delegatów na zjaza 
felczerów w Warszawie, zapowiedziany 
na d, 19 marca, zebranie powierzyło 
Łarządowi. zobo. 

Związek ielczerów rozwija się stale 

dużą korzyścią dla spraw zawodowych 

wych członków. 

= (r Wykrycie jaskini 
pry. Wczoraj u goazuiie 7 wieczorem 
policja wykiyła w domu przy Pasażu 
Szulca nr. 12, tajuą jaskinię gry. Przy- 
bytek ten znajdował się w óilcynie na 
il piętrze lego domm, w. mieszkaniu 
krawca Lemela Litmana. 

komisärz 1V rewiru, Kamiński, 
wszedł do szulerni w towarzystwie kliku 
policjantów, Wzymając rewolwer w ięCe. 

becni w lokalu gościć, w liczbie 1L 

osób pragnęli w pierwszej chwili rato- 
wać się ucieczką, lecz widok rewolweru 
j grozba użycia brom skłondy ich do 
zaniechania tego zamiaru. 

Odprowadzono ich wraz z właści- 
cieciem mieszkania dO Kancelarji JV ie- 
wiru. Na stole w Szulerni policja znala- 
«la 4 talje kari, Oraz o rubl, Które iez 
tabrano jako corpus delicti, Podczas re- 
wizji osobistej, dokonanej przy gościach 
$zuierny gnaleziono znaczną sumę pie- 
adzy, . > Nair. ERA 

= & 4 twagedji Życio- 
wych, Mieszkancy domu pizy ulicy 
Luawiki mr, 49 usłyszei wczoraj kiżyn 
kuaienkiego dziecka, które, Jak się na= 
Siępiie OKażałO, lezio w dole usiępo- 
Ayan, Maleństwo wydobyto niezwłocz 
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nie i przeniesiono do mieszkania stróża, 
gdzie jednak wkótce zmarło. 

Był to noworodek płci żeńskiej. 

Wyrodną matkę, Emme Kosównę. 
która w tak okrutny sposób pozbyć się 
chciała niepożądanego dziecka , zdołano 
już aresztować. 

= (d) Listy gończe. Piotr- 
kowski sąd okręgowy poszukuje przez 
listy gończe następujące osoby: 

Mendla: Majerowicza, oskarżonego 
0 kradzież, Jakóba Kórmana, oskarżo- 
nego o kradzież, Salornona Seifa, oskar- 
żonego fałszerstwo, Wilhelma  Gieitnera, 
oskarżonego o przywłaszczanie, Rejn- 
holda: Kocha, osksżonego o takież 
przewinienie, Zygmuzta Kretowicza i 
Piotra Węglarskiego, Qskarżonych © ża- 


bójstwa, Stanisława Śpiczyńskiego, OS- 
karżońego © przywłaszczenie, Hersza 


Marko oskarżonego o sfałszowanie wek- 
slu, Chaima Fryda i Szmula Welwela 
oskarżonych fałszerstwa i przywłaszcze- 
nie i Huidę-Wandę blaro, oskarżoną o 
kradzież. 

= (d) Aresztowanie mor- 
derców. Onegdaj o godzinie 8 wie- 
czorem na przechodzzącego ul. Aleksan- 
drowską Wacława  jJarzębowskiego, o- 
bók domu nr 84, napadło dwuch dra- 
bów, którzy zadali inu nożem kilka ran 
w plecy i głowę. Puzewieziony do szpi- 
tala Jarzębowski w kilka godzin zmarł. 
Odszukaniem zabójców zajęła się ener- 
gicznie policja, wynikiem czego było a- 
resztowanie 18-leiniggo Władysława A- 
raczewskiego i 17-iekniego Józefa Sta- 
szyńskiego, — Sledztwo w toku, 

= (n) Zawalenie si domu. 
„Wczoraj, o godzinie 10 wiecorem, na 
ulicy Podrzecznej, w domu Anieli Za- 
krzewskiej ukazały się nagle niebezpie- 


czne rysy na murach zewnętrznych 
wzdłuż i wszerz, 
Lokatorowie zdążyli w sam czas 


opuścić pomieszkania walącego się do- 
mu. Przyczyna katastrofy objaśnia się, 
jak mówią, zaprowadzaniem rur gazo- 
wych. 

Z pomiędzy lokatorów 
nieco jedeń — p. Appelbaum. 

Na miejsce katastrofy przybyła w 
dniu dzisiejszym raiko komisja budowla- 
na techniczna, a Wskutek rozporządze- 
nia tej komisji zabezpieczono miejsce 
wypadku kordonemt z desek i sznurów. 

Policja spisała oOdnośny protokuł. 

Dom Anieli Zakrzewskiej dawno 
już znajdował się w zrujnowanym sta~ 
nie. 

= (pr) Ciekawa sprawa. DO 
sądu okręgowego przez prusuratora Od- 
dana została nader ciekawa sprawa. Jak 
głosi akt oskarżęnia, przedstawia SiĘ 
ona następująco: 

W październiku roku ubiegłego po- 
mocnik komisarza 4 cyrkuiu p, Kruto- 
jęwicz, obchodząc rewir, zauważył, że 
właścicieł domu przy ulicy Ludwiki nr. 
11, lcek Ialz, tia wspomnianej nieru- 
chomości wybudował drewnianą SZOpę, 
nie mając na to pozwolenia, ani zatwier= 
dzonego przez wdnosne wiadże planu. 
Zapytany z tego powodu Katz zeznał, 
żę szopę ię pozwolił mu wybudowac 
pomocnik komisąrza p. Kisielewicz, Kto= 
remu za pozwolemie zapłacił 29 rubli. 

Zawezwany xio Kancejarji * cyrkułu 
Katz, badany prziez komisarza, powło- 
rzył swoje zeznamiie, ze daf MisieiewI- 
czowi 256 rubli za pozwolenie wystawie- 
nią szopy bez planu. 


ucierpiał 


W dwa tygodnie później jednakże, 
Katz w» podańej na imię komisarza 4 
cyrkułu prośbie zrzekł się swego Oskar- 
żenia i zeznał, że żadnych pieniędzy po- 
mocnikowi -komisarza Kisielewiczowi nie 
dawał 1 oskarżył go fałszywie; zeznanie 
to potwierdził aiz 1 przed policmaj- 
strem, p. kiezeu1owem. 

Wobec tego Matzowi wytoczono 
sprawę o iałszywe oskarżenie. Badany 
u sędziego ślecjczego, Katz zeznał, że p. 
Iśrutolewiczowi, zameldował o tem, ja- 
koby p. kisielgwicz wziął od niego tła- 
pówki 25 rubia, mniemając, że ten, ze 
względów kolężenskich nie będzie robił 
z lego użytku, komisarzowi zas powtó- 
rzył tałszywe oskarżenie — ze sirachu. 

Na zasadzie tych danych Icka kaitza 
oddano pod siąd z artykułu 940 kodeksu 
karnego. Ciekawą te sprawę będzie sądzić 
sąd Okręgowy na najbliższej kadencji I 
rozsirzyguie Kto jest w iym wypadku 
rzeczywiscie winien. 

= (d) Znaczna kradzież. — 
Nocy dzisiejszej miewiadomi złodzieje, 
wyłamawszy „drzwi do Mmagâzynu Kra= 
wieckiego na, Zielonym Rynku nr, 2, na- 
jeżącego do Mendla Szwarcbesga, skradli 


w A 


gotowe garnitury, 
sumę 5000 rub. 

Złodzieje obrabowali formalnie cały 
sklep, nic prawie nie pozostawiwszy. 
Zawiadomiona o kradzieży policja, zan= 
jęła się energicznie odszukaniem złom 
czyńców, wynikiem czego było areszto- 
wanie poszlakowanego o kradzież osob- 
nika. 

= (d) Kradzieże. Nocy wczo- 
rajszej nieznani złoczyńcy, wyłamawszy 
drzwi do jatki Berka Kamińskiego, przy 
ulicy Młynarskiej nr. 3, skradli mięsa 
na sumę 80 rubli: 

«« slad złodziei dotychczas nie na- 
tra! „Te. à 

- ¿ mieszkania- Mendla Klara, 
przy ulicy Kelma nr. 2. niewiadomi 
złodzieje skradli skór ną buty, wartości 
35 rubli. 

— Wczoraj z piwiarni Fajwela Sa- 
derkiewicza, przy ulicy Widzewskiej nr. 
5, nieznani złodzieje, przy pomocy pod- 
robionego klucza skradli wyrobów ta- 
bacznych i miodu na sumę 30 rub. 

Złoczyńcy, pomimo energicznych 
poszukiwań policji, dotychczas nie wy- 
kryci. 

— Zamieszkała prz ulicy Cegielnia- 
nej nr. 53, Sura Wenger, zawiadomiła 
wydział śledczy, ze przed kilku dniami, 
nieznani złodzieje ze składu jej, przy 
ulicy Piotrkowskiej nr. 59, skradli tọ- 
waru, na sumę 75 r. 

Odszukaniem złodziei 
genci wydziału śledczego. 

= (p) Poślizgnąwszy się na 
ul. Przejazd nr. 45, upadała Fiorentyna 
Zachenicka, lat 63 i złamała prawą no- 


towary, na ogólną 


zajęli się a- 


gę.  Odwieziono ją do szpitala św. 
Aleksandra, 
To samo spotkało na Zielonej nr. 


39, ośmioletnią Ryfkę Birencwejg, córkę 
kupca, która w upadku przecięła sobie 
szkłem prawą rękę. 

Również przez poślizgnięcie okale- 
czył sobie czoło przy ul. Średniej 103, 
Michał Oleśnik. 

== (p) Ogólnemu osłabieniu 
uległ na ul. 5kładowej nr. 13, brukarz, 
bez zajęcia, Edward Poradowski, lat 32, 

= (p) £ wozu Spadł na ul. Sto- 
dolnianej nr. 3 nieznany bliżej człowiek 
lat 30 i złamał prawą nogę. Przed 
przybyciem pogotowia, odwieziono go 
do pomiieszkania. 

= (p) Poród na ulicy (Piotrkow= 
ska 43) rozpoczęła nieznana z nazwiska 
kobieta.  Odwieziono ją do szpitala 
Poznańskich, 

= (p) Kurczów żołądka dostał 
na Piotrkowskiej nr. 199, robotnik bez 
zajęcia i bez mieszkania Ignacy Dudek, 
lat 29, Odesłany do przytułku na Cmen- 
tarlią, 

ZĄMIEJSCOWA. 


= (z) Aleksandrów w ciema 
nościach. Aleksandrów, osada li- 
cząca z górą 10 tysięcy ludności, nie 
posiada dotąd oświetlenia, Z tego po- 
wodu z nastaniem wieczoru panują tam 
egipskie ciemności i ruch na ulicach 
zamiera prawie zupełnie, szczególniej 
obecnie, w porze szarug i błota: 

Różne uchwały i narady obywaleli 
w sprawie oświetlenia osady nie dały 
dot ad pożądanego rezultatu i niewiado- 
mo jeszcze, kiedy nareszcie zabłyśnie 
na ulicach Aleksandrowa: pierwsza la- 
tarna, 

= (w) Młodociana ucieki- 
nierka, Onegdaj 1l-ietnia Weronika 
Gos, córka Jana Gosa, włościanina: wsi 
Ruda Pabjanicka, powiatu łódzkiego na- 
gle znikła z domu. 

Ponieważ jednocześnie zniknęła tak- 
że jej odzież, przeto nie uiega wątpli- 
wości, że dziewczyna uciekła z domu w 
myśl z góry ułożonego pianu. | 

= (z) Przy budowie studni. 
Onegdaj, w posesji Uajewicza przy ulicy 
Kaliskiej w Łęczycy, jeden z. robotni= 
ków, pracujących przy budowie studni, 
mianowicie Antoni barański, skutkiem 
nieostrożności spadł ze znacznej wyso» 
kości na dno studni i uległ złamaniu 
nogi oraz ogóliemu wstrząsiieniu. 

W sianie grożnym Ouwieziono go 
do miejscowego szpitala, 
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TEATR, MUZYKA | SZTUKA, 
Repertuar teatru polskiego 
A. Lelwerowicza. 


Z Kancelarji teatru komunikują nam 
co następuje: 

Dzis, „Urzędowa Zona“ 
komedja H. 


eiektowna 
Olena z udziałem Siema- 


szkowej i dyr. Zelwerowicza — ceny 
miejsc popularne. ; 

W sobotę, widowisko popołudnio- 
we odwołane, wiecz, o 8 i kwadrans 
„Rosmersholm“ Ibsena po raz 2-gi. 

Przyszły tydzień teatralny przyniesie 
dwie ciekawe premiery: we czwartek, d 
16 b. m., dane będą „Upiory* Ibsena 
w sobotę zaś, d. 18 b. m., „Madame 
Sans Gene* Sardou z udziałem Siema: 
szkowej i Ferdynanda Feldmana, wybi: 
tnego artysty teatru lwowskiego, który 
w świetnej, wprost mistrzowskiej kreacji 
Napoleona I rozpocznie szereg gościn- 
nych występów na scenie naszej. 


Repertuar teatru 
nego. 


Popular: 


Z kancelarji teatru komunikują nam 
co następuje: 

Dziś, w piątek, daną będzie po raz 
ostatni w tym sezonie sztuka w 4 ak- 
tach L. Tołstoja „Potęga ciemnoty* po 
cenach zniżonych, 

— W sobotę po południu, dla mło- 
dzieży po cenach najniższych ukaże się 
wesoła komedja „Jak wam się podoba* 
w 5 aktach, wieczorem zaś — jako no- 
wość, po raz pierwszy wspaniała ko- 
medja w 5 aktach L. Tołstoja „Owoce 
oświaty“, 

Dyrekcja przygotowuje tę sztukę 2 
całym nakładem pracy przy współudzia- 
le całego personelu z Mielewskim i Bo- 
iesławskim na czele. 

„ Dla publiczności łódzkiej będzie to 
wieczór bardzo zajmujący, gdyż komie« 
dja powyższa jest dziełem szerszego po- 
kroju, tchnącem satyrą i dowcipem je- 
dnego z największych pisarzy Tosy;- 
skich. 


Wrażenia teatralne, 


Teatr polski Zelwerowicza 


„Rosmerholm”, 
dramat w 4 aktach Hen- 
ryka Ibsena. Reżysero- 
L. Bończa. 

Występ Siemasz- 
kowej. 


Dramaturgję przyszłości zapocząt: 
kował Ibsen. Przedmiotem jej będą wy- 
łącznie walki o ideę, o prawo do uszla« 
chetniania się i doskonalenia bliźnich. 

I taki jest przedmiot „Rosmerholmu*. 

Jan Rosmer, dziedzic sławnego rodu, 
pan włości, a zarazem spadkobierca 
idei Rosmerów, t. j. idei starego po. 
rządku i ładu, pastor po szeregu przod- 
ków na stanowisku wojskowem lub ad. 
ministracyjnem, porzuca wiarę ojców, 
wyrzeka się stanu duchownego, prze: 
chodzi na wiarę obrońców  proletarjatu 
słowem, wyzwala się duchowo. i spo- 
łecznie. 


Aniożem tych jego nowych natchnień 
jest Rebeka Vest, kobieta o wybitnych 
zdolnościach i namiętnych uczuciach. 
która go utrwala w powziętych. przeko- 
naniach. Ale, ofiarą tej odnowy we: 
wnętrznej Rosmers . pada własna jego 
żona, Beata. Zgnębiona bezdzietnością 
usuwa się ona, skacze do młyńskiego 
potoku, kędy ukazują się od czasu dc 


czasu ostrzegzwcze duchy rodu Rosme. 


rów, białe rumaki. 
Chce Beata umożliwić mężowi od- 
nowę, chce by zaślubił Rebekę Vest. 
Któż odkrył Beacie tajemnicę prze- 
mian w sercu Rosmera? Rebeka. 4 oto 
mamy przed sobą tragizm przyszłości, 
w formie zbrodni przez inspirację, przez 
opanowanie cudzej jaźni do tego stop- 
nia, że najrozumniejsza i najlepiej Świa 
doma celów swego bytu, zawartych w 
miłości, zdolną, jest opanowana w ten 
sposób istota popełnić samobójstwo, 
ażeby tylko stało się tak, jak to zamie- 
rzył osobnik silniejszy. EA? 
Więc krwi nie przelano, a jednak 
zbrodnia spełniła się okropna, za Którą 
i wyższa duchem Rebeka Vert i koci 
nek jej woli—Rosmer odpowiadać Mu.. 
idąc za Beatą, po śmierć wspůina w po 
toku młyńskim, gdzie białe rżą runian., 
oznajmujące o tym tryumfie vymierzo« 
nej samym sobie sprawiedliwosc.. 
Osnowa dramatu potęguje się uu —- 
n m akcentem starcia ideowego poi; 
dzy starą tradycją a nowym liberalizmen 
upostaciowanesei w silnie nakreślonyci: 
postaciach rskiura Krolla, Uiryka Brens 
dla i Piotra Mortensgarda, z których 
pier'vszy tylko walczy 0 40. c już byc 


oz A RA Pn" ÓEŹ 


| 8 


z 


| 


= 


"ai 


jA 


40, ale LO może pozostanie na wieki, 
t.j. o ład wiecznie utarty w Świecie. 

Sztukę grano wytwornie w całkiem 
harmonijnym zespole, na którego tle 
jaśniała p. Wanda Siemaszkowa, w roli 

"Rebeki Vert, dając potężną kreację, bez 
nielogiczności w stopniowaniu cech za- 
aadniczych. 

Feroizm jej walki polegał wła- 
Śnie na przetrwaniu w idei odnowienia 
duszy kochanka. Tryumf jej zakończył 
się w nurtach potoku, ale nie. poszła 
tam samotnie. Towarzyszył jej mąż, po- 
ślubiony in articulo mortis, Rosmer, 
którego słodką a nieszczęsną w swej 
miękkości duszę odtworzył znakomicie 
p. Bończa, sekundoway przez umie- 
jętną grę p.p. Jaracza (rektor Kroll), 
Junoszy (Ulryk Brendel) i Topolskiego 
(Piotra Mortensgarda). . 

Pani Broniczowa, w charakterystycz= 
nej roli starej gospodyni Helsethowej, 

"umiała, jak zwykle, nie pozwolić się za- 
łuszować osobom pierwszoplanowym. 


Cz. L. 


TELEGRAʻiY. 
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Losy Chełmszczyzny. 

Petersburg. Na posiedzeniu komi- 
sji chełmskiej posłowie _ Harusewicz, 
Dymsza i Parczewski w dłuższych prze- 
-mówieniach dowodzili, iż cel polityczny 
projektu da się najzupełniej uskutecznić 
bez wyodrębnienia Chełmszczyzny. 

Poseł hr. Uwarow wnosi, by „wyo- 


drębnić” całe generał-gubernatorstwo 
warszawskie. à: i 
Poseł M. Lwow jest za wyodrębnie- 


niem, byle wyodrębnienia dokonano, 
rządząc się przewagą danego wyznania, 

Poseł Rumiancew sądzi, iż wyodrę- 
bnić należy tyiko wschodnie powiaty 
gub. siedleckiej i lubelskiej. 

Poseł Zacharjew doradza, by Chełm- 
szczyznę wyodrębnić i poddać ją bezpo* 
średi' o pod zarząd ministerjum Spraw 
wewn... nych. 

P. wojejkow wreszcie jest zdania, 
iż wyoarębic należy gubernie siediecką 
i lubelską w całości. 

Pozostało jeszcze ośmiu mówców; 
przemówienia ograniczono do pół go- 
dziny. 

izba rosy,sko-irancuska. 

Fetersburg. Najwyżej zezwolono 
na utworzenie w Fetersburgu rosyjskO= 
francuskiej 1zby handlowej. 

Rewizja senatorska, 

retersbury. Senator Neudharu wy” 
toczy proces przeciwko prezesowi ko- 
misji wykonawczej budowy mostu Piom 
uwa Wielkiego w Petersburgu Romano- 
wowi art. 573 i 373 kodz kar, i usunął 
Romanowa od wykonywania obowiąz= 
KÓW; 

Choroba ministra. 

Peterstury. Mimster spraw zagra- 
nicznycii, >azonow, cierpi na głęboką 
anginę, 

przebieg choroby normalny. Stań 
jest poważny, ale mebezpieczeństwo nie 
jest przewidziane, itano gorączka wyno- 
siła 59,00. 

Petersburg. Miejscowy proces za- 
palny ma pizebieg normalny. Ogólny 
stan zaaowaidjący. Wieczorem gorączka 
390. 

Usunięcie proboszcza. 

retersuurg.  muisieęr spraw” We- 
wnętrznych polecił rzymsko-*katolickiemiu 
biskupowi kieleckiemu usuiiąC ZE stano- 
wiska proboszcza parafji b_ęuzia Ww gub. 
piotrkowskiej ‘ks. Golicinskiego za od- 
mowę, bez wzgiędu na żądanie podpro- 
kuratora  WarszaWSkiej izby SĄUOWEJ 
wmesienia QO Księgi akiów Sidliu Cy- 
wiineęgo decyzji sąuu walszaW3KiEŻU é- 
waligieliCKO*LEIOTMIOWALIEŻU U URICWAZ- 
memu małzenstiwa kaioliczki z męŁem 
ewangiehwem-rciormowanym, 

W sżuołacihi wyzszy cii. 

Fetersourg. | Nulnaliie uubywaiy 
się zajęcia -w  instylulaCi Komunikacji, 
inzytmerów cywilnycn i €IEMTOsICCINICZ= 
uyni, 


Część wykładów odbyłą się w uni= 
wersytecie i na wyższych kursach żeńs 
skich. 

W żeńskim instytucie lekarskim od- 
był się jeden wykład. 

W instytucie politechnicz, dokonano 
obstrukcji chemicznej; do wnętrza in= 
słytutu wprowadzono oddział policji. 
któ- 


Aresztowano trzech studentów, z 
tych dwuch uwolniono. 

Zarząd uniwersytetu postanowił nie 
wydawać stypendjów, za marzec 


„gą om waż maz K 


Petersburg.  Ministerjum oswiaty 
poleciło wydziałom, aby natychmiast 0- 
mówiły kwestję wykreślenia semestru 
wobec tego, że wykłady prawie się nie 
odbywają, 

W żeńskim instytucie lekarskim od- 
był się pierwszy wykład nd czasu ogło- 
szenia strajku. Dyrektor instytutu ogło- 
sił że nie zgadza się na urządzenie re- 
ferendum i że profesorowie punktualnie 
przychodzić będą na wykłady, wobec 
czego słuchączki mają możność spokoj- 
nej pracy. 

„ Charków. Na wydziale lekarskim 
uniwersytetu ogłoszono, że studenci 
pierwszego kursu, którzy nie stawią się 
do zajęć w ciągu bieżącego tygodnia, 
będą usunięci z uaiwersytetu. 

Źaprzeczenie „„Rossiji<, 

Petersburg. ' Gazela „Rossija“ za- 
przecza pogřoskom © ustąpieniu mini- 
stra Kasso, 

Aresztowanie redaktoras 

Moskwa. Po rewizji aresztowano 
redaktora pisma „Dola biedniaka*, Tra- 
wina. 

Śmierć pod gruzami. 

Tytlis. W Drasulskich kopalniach 
miedzi iawina śnieżna zawaliła dom 
dwupiętrowy, zamieszkały przez robo* 
tników. 

Z pod gruzów wydobyto 19 zabi» 
tych, 16 ciężko rannych 1 70 lżej ran- 
nych. Rozkopywanie gruzów prowadzo- 
ne jest w dalszym ciągu. 

Trzęsjenie ziemi. 

Wiernyj. Qdczuio tu dwukrotnie 

trzęsienie ZIEMI, l 
Spokój bokserów. 

Charbin. Organ urzędowy generał- 
gubernatora Mandżurji zaprzecza wiado- 
„mościom ag. Reutera 0 przygotowywa- 
niu w Mandżurji nowego ruchu bekser- 
skiego. 

Ludność Mandżurji pamięta klęski, 
wywołane przez ruch bokserski W roku 
1900 i nie pragnie przez powtórzenie 
pogorszenia stanu rzęczy. 

Przesunięcie wojsk chińskich do 
Mandżurji, przybycie nowych i uporząd- 
kowanię milicji ma na celu walkę Z 
chunchuzami i nie stanowi oznak wro- 
gich względem cudzoziemców zamierzeli 
rządu chińskiego, ` 

W sejmie pruskim. 

Berin Na wieczorem posiedzeniu 
‘sejmu pruskiego zabrał głos po- 
seł polski, ks. prałat Stychel, który w 
mowie, trwającej godzinę, raz jeszcze 
powrócił do kwesti germanizacji w zie- 
miach polskich, pod panowaniem prus 
skiem. 

Mówca dał obraz gerlmanizacji za 
pomocą szkoły, do czego rząd dąży 
systematycznie. Szkoła jest potem gere 
manizacjj i zarazem  protestaniyzacji 
ziem polskich i Katolickich. 

'Rząd nie cofa się przed żadnym 
środkiem. System ten rozciąga SIĘ Na 
wszysikie bez wyjątku zakłady wycho» 
wawcze, tak dalece, że nawet w insty- 
iucie did głuchoniemych pragnie się ucz- 
niów gwasiem germanizOować. 

Mowca zakończył dowodzeniem, że 
wszystkie te Srodki są bezcelowe, Wziiie= 
cające Opór, 

upor ien pobudza do dalszych 
Środkow i GOSWiadczcii KarygOdiyci ze 
„sianowiska ludzkiego 1 cywilizacyjnego, 
„uoprowadzając tylko u0 demoralizacji | 
podniecając ZObOPOJNĄ nienawisc, 

skarga Mitwinowa 

Beriu. LU „iacguSche Kuudschau* 
telegialują Z Kzymu: „Litwiiui petersbur- 
Scy, śUlysze 1 Diatorusini skarżyli SIĘ 
papieżowi na ucisk polski, Arcybiskup 
monyiowski, będąc posłusznelm narzę- 
dzielni w iękaci SZOWIusIÓW poISKICH, 
zmusza Wszystwici Katolików przy przyj- 
mowawmu mektorych sahramentow UO 
uupowiadajna księdzu w języku poiskim, 
okarga Spiawiia w Kéyilis scGHsacjĘ"« 

W Maroko. 

Faryż, 4 laugeiu uvnoszą: Poko- 
lenia ceuainego Maiokńa OswiducCzyśy 
zę uważają sułtana Muicj-lidiza Za ziom 
ŁOÓBEGO 2 ionu, 

spisek portugalski. 

Lizuna. Na pizybysylii £ 

jenciro siaińu aTESZIOwaiiu 


spiskowtO w. 


Rio-de 
tiiljisar;uSza 


Uwięzienie arcybiskupa. 

„ Lizbona. Arcybiskupa Oporto zam- 
knięto w kolonialnej szkole misjonar- 
skiej i oddago pod nadzór rektora. 

W izbie gmin, 

Londyn. W izbie gmin na pytanie, 
czy rząd zainierza pozyskać koncesje na 
nowe drogi hanalowe dla towarów an" 
gielskich, Grey, odpOwiedział, że nadaje 
wielkie znaczenie wskazówkom co do 


uw 


O pinaip: 


możności utworzenia nowych dróg, ale 
nie chce szkodzić powodzeniu przy- 
szłych kroków rządu tem, że zawczasu 
konkretnie wskaże, jakich mianowicie 


funduszów rząd na ten cel użyć za- 
rza, 
W Persji. 
Teheran. Na prezesa  medżylisu 


obrano jednomyślnie Monamenu! mulka, 
Chiny i Japonja. 

Tokjo. Posieł japoński w Pekinie 
Indżuin, wygłosił w  tokijskiem Towa- 
rzystwie azjackiem mowę, w Której o- 
świadczył, że Jajdonja powinna poświę« 
cić wszystko, aliy, tylko utrzymać po- 
kój i nietykalność Chin. 

Rowolubja w Meksyku. 

Nowy Jork, Wszystkie siły zbrojne 
portów nowojorskich przyprowadzono 
do takiego pogotpwia bojowego, ażeby 
nocą mogły wyruszyć do fortu Monroe 
w Wirginji. 

W takiej liczbiie siły zbrojne nie O- 
puszczały jeszcze: Nowego Jorku od 
czasu wojny z .Hiszpanją. Alarmujące 
wieści z Meksyltu są wiarogodne i 
stwierdzone, Poseł Stanów Zjednoczo= 
nych w Meksyku ‚obawia się napadu na 
obywateli Stanów, 

Berlin. Poselsitwo meksykańskie 0- 
głosiło telegram nieksykańskiego mini- 
sterjium spraw zagranicznych, dowodzą- 
cy, że mobilizacja, Stanow Zjednoczo- 
nych nie ma nic vispólnago z zaburze= 


niami obecnemi w Meksyku. Stosunki 
Meksyku i Stanów mają być zupełnie 
poprawne, 


Meksyk. Prezyġdent Taft miał zape- 
wnić prezydenta liaza, że zarządzenia 
wojenne Stanów nuę mają celów, mogą: 
cycii zaniepokoić «żaprzyjaźnionego šą- 
siada ua poiudniu. ; 4 

Nowy Jork, Mobilizacja korpusu 
20 tysiącznego, prziżznaczonepo do zaję- 
cia pozycji nad grakicę Meksyku, postę- 
puje szybko, i 

Jednakże okazj je się brak oficerów, 
skutnieii czego rządy powołać chce pod 
chorągwie oiicerów milicji, 

waszyngton. Kubśnie tu przekona- 
Mie, iz w razie nie wkroczenia Stanów 
Zjednocżonych zajmę Meksyk wojska 
angielskie. i 

Pizypuszczają, :te wobec tego, iż 
Niemcy posiadają zuaczue interesy W 
Meksysu, rowiiiez biędą interweniowaty. 


—— — 
t 


Petersburg. Komisja budżetowa 
przyjęła projekt przeznaczenia Z wol- 
nej gołowizny rub. 44,000,000 na wy- 
kup renty złotej z róku 1884 I _ obliga* 
cji kolei moskiewskotjarosławskiej Z i. 
1568. | 


i 


Sport 


Waiki francuskie w Cyrku 
r Beviigne. 


Wczoraj walczyły M pary: 

1) Czarna Maska, contra Szwariż, 
Walka do rezultatu. Valka trwała 25 
minut. Obaj przeciwnicy walczyli z dużą 
ostrożnością, Zaznaczyc; należy, że Czar: 
na maska wczoraj zachowywał się po 
grubiańsku. Stosował | bardzo często 
chwyty zabraniane, jak, uderzenie giową 
w serce, larganie za Wiosy, ściskanie 
za gardio, wobec czego, Szwariz ustąpił 
z areny Odmawia,ąc dali)zej walki, przy- 
tem Schwartz składa 500 rubli kaucji, O 
ile Czarna Maska podpusze się, że pod- 

walki nie będzie iśżywał zabronio- 

nych chwytów. j 
wczoraj również Nieznajomy zobo- 
wiązał Się Złożyć 200' tubli kaucji na 


Konsorcjum Dzierżawców Gazowni Zódzkich 


ma zaszczyt prosić 'wszystkich właścicieli 


OGÓLNE 


mające się odbyć w dniu 16 marca n. 
Zgromadzenia 


Przedmiotem obráid będzie 


kspl oatacji Gazowni nik rzecz funduszu, przeznaczonego 


miejskiego w Łodzi. 


Bilety wejścia na płowyższe zebranie wydawane 
11-go, 13-g0, 14-go, i 15 marca r.b. 


Targowej 8-g0, 9-80, 1C}-go, i 
i od 3 do 5, za złożenijem wszystkich 


Osoby nie mogące brac udziału w zebraniu osobiście, 
innym właścicielom udziałów piśmiennych 
stanowiącej przedmiot obrad, 


imieniu decyzji w kwesti f, 


w Jłe 
walkę ze Schwartzem, Obi à 
się 5 pór dniach, 3 > 
„2) Wujo Pud — Karoli. Walk. 
wyglądała więcej komicznie. Obaj ba 
ciwnicy ważąc razem 21 pudów prowa- 
dzili walkę więcej ospale. Dopiero Ka» 
roli po 12 minutach zmusił Wuja Pudą 
do parteru, Unosząc go, przez swą nie» 
ostrożność potknął się i upadł na obię 
łopatki, zostając przygniecionym 9 pud 


Wujem Pudem. 
3) Macdonald — Huber. Tu walka 
już więcej tragiczna, ponieważ Huber 


rozdrapał przeciwnikowi twarz i teq 
zbroczony krwią wyglądał bardzo nię- 
sympatycznie. jednakże po 15 minutach 
kładzie Hubera stosując chwyt „tour dg 
tete“. f 
_ 4) Nieznajomy Chorunżenko; 
Nieznajomy silniejszy od swego przeci+ 
wnika „miał jednakże nie małą pracę 4 
nim. Chorunźenko bardzo zwinny ratos 
wał dosć przykre sytuacje robiąc zwinę 
nie piruely, Oraz wymykania z niskiego 
mostu. f 
Po 12 minutach Chorpżenko uiegł 

sile przeciwnika, położony Ma obie ło» 
patiki. -3 i 
. Dziś walczą; Wujo Pud — Niezna 
jomy, Mańko — Karoli, Schwartz — 
Huber, Czarna Maska — Chorunżenkoj 
Jensen — Romanow, i 


Loteria. 


Dziś w drugim dniu ciągnienia) 
II klasy loterji klasycznej Król. Polskie- 
go, padły następujące wygrane: 

Rb. 2,000 na nr. 7552. 

Rb. 4,500 na nr. 15803. 

Rb. 400 na nr. 16680. 

ib. 150 na 126 1799 3995 5227 
1175 13006 15591 17837 21285 21289, 


Po rubli 45 wygrały Kè 

9 25 77 120 69 295 350 407 508 44 62 33 627 

561 66 88 778 810 44 46 68 905 13 66 65 1070 
167 236 76 394 96 99 408 59 540 1582 647 8Q 
111 64 77 94 846 60 67 93 937 2040 202 4 26 
34 48 79 86 331 66 87 416 30 88 89 633 56 676 
1712 26 836 42 86 2888 933 93 3000 7 12 16 34 
117 22067 79 302 32 510 620 36 95 742 864 931 
51 4026 37 332 92 443 537 59 688 749 816 20 
31 40 4855 59 83 931 60 98 5066 93 121 207 58 
94 416 521 698 764 839 42 97 969 6236 74 326 
97 418 46 51 438 87 507 24 606 34 35 6668 6% 
723 26 801 28 52 55 87 960 7001 32 56 99 104 
93 44l 52 60 93 561 93 600 30 69 702 45 59) 
826 62 99 938 60 74 80 7983 8028 79 107 8 28, 
273 321 57 462 91 96 532 77 728 32 827 920 68 
68 9008 29 89 63 147 89 296 329 57 81 410 46 
70 806 14 9541 64 77 623 52 63 94 706 78 812 
41 51 93 946 10008 18 103 25 26 84 95 267 74 
75 98 318 32 46 78 471 680 617 40 714 46 
10786 95 867 928 48 84 88 11024 49 78 143 6 

276 96 320 60 77 97 607 26 38 63 76 77 6%k 78, 
84 86 87 739 70 81 87 12001 48 12086 115 22 74, 
81 95 267 313 14 623 43 608 8 35 44 96 766 68 
818 25 66 942 88 98 13003 18 19 111 213 15 70 
319 26 52 c2 13390 417 26 64 76 605 14 49 98 
608 45 91 729 64 802 7 13 66 906 2% 41 14008 
66 120. 44 64 93 430 85 513 33 46 944.702 82% 
14977 96 16012 144 46 245 312 20 46 71 464 8% 
534 46 86 616 42 52 92 747 68 60 808 12 43 SĘ 
49 903 38 16063 126 42 200 46 96 19334 36 44 
82 492 506 28 72 94 960 96 744 984 37 17116 
49 65 77 90 288 91 333 76 460 73 538 47 96 691) 
768 68 83 861 94 403 17404 50 66 18007 19 67; 
134 99 242 305 410 32 546 77 638 749 838 69 
913 46 77 94-19396 467 531 36 53 65 82 634 37% 


768 827 907 20107 20132 74 365 61 419 54 508, ` 


50 79 688 55 56 81 89 96 702 24 35 61 894 923 
37 41 52 9%} 11056 83 86:97 138 41 51 91 206 | 
44 21267 69 76 336 440 568 71 637 61 707 51 

67 95 99 802 6 11 23 909 34 86 87 22071 104 
44 47 64 79 86 216 322 418 88 95 532 22549 74 
90 664 68 715 29 45 862 78 28062 64 112 58-94 
203 38 416 22 3241 49 | 


Dr. REJT 
Średnia 5; 


powrócił, 
Sp.: Choroby skórne, weneryczne, kos; 


metyka. Leczenie SYPHILISU Salvarsa< - 


nem „ERLICH=HATA 606" 
Godziny przyjęć: od 8—1 rano I od 4 — 8 wiecz, 
W niedziele i święta od 9—2 po poł. 1,8—0—% 


ponu 


udziałów Gazowni Łódzkich 


ZEBRANIE 


st. r. b. o godzinie 7 wieczorem w Sali 


na 


Majstrów Tkackich (ulica Przejazd, róg Piotrkowskiej) 
kwesja przelewania . części 


czystych zysków z 
na budowę szpitala 


będą w Gazowni przy ul, 
kwitów na wpłaty dokonane na udziały, 
mają prawo udzielać 
do powzięcia w ich 


upoważnień 
Upoważnienia te nale: 


ży składać w Biurze Ga towni przy wyjednywaniu biletu wejścia na zebranie: 


od g. 9 do } 


p" 


7 he * p ri U 
OWA 1 ce: z! wl 
a b 
TH. q y AA ~ y 
« M w ò >+ z r = 
Nr. 57. 


k 


Światłoleczniezy i Roentgenowski [abinel 


l-ra 9. KANTORA. 


Specjalisty chorób skórnych, włosów, wenerycznych i moczopłciowych 


Krótka NA 4. 


172—0—10 


Leczenie promieniami Roentgena, światłem Finsena i kwarcowem (cho- 
ropy ssóry i wypadanie włosów, prądami wysokiego mapięcia (świeżba, hemo- 
roidy) elektrolity (radykalne usuwanie szpecących włosów), masaż wibracyjny 
i pneumatyczny podług prof. Ziabłudowskiego (niemoc płciowa), kaustyka, .usu- 


wanie brodawek) Ende i cystoęskopja 


(oświetlanie 


organów moczopłciowych), 


elektryczne świejłine kąpiele i gorące powietrze. ? 
Przyjmuje od 8 — 2 i od 6 — 9, dla pań od 5 — 6. Osobna poczekalnia. 
"Telefon Nè? 19—41. 


Rośliny, bukiety i wieńce 


w niebywałym wyborze POLECA najtaniej 


e= W. SALWA 


Dzielna X 4, Piotrkowska Je 189 
i Zgierska 4 7. Telef. Nr. 14-99. 


Y. b 
p , 
BENE GEZA. WO 3 


HANDLOWIEC 
BALL 

„AL. pos ; 

JEDYNY NIE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 


HANDLOWYCH 1 PRZEMYSŁOWYCH. 
Wychodzi I-go i IS-go Kkoźdego miesiąca. 


jeęC'* broni praw ï interesów . wszystkich pra- 
i atitea cowników laandlowych i przemysłowych. 
„Handlowiec zamieszcza stale wakujące posady. 


zamieszcza sprawozdania ze wszystkich 
stowarzyszizń polskich w kraju i zagranicą. 
udziela bezpłatnie porad prawnych. 
daje BEZP'ŁATNIE premium w postaci 
cennych dzieł naukowych. 
ék Z " ję . ga 

„Handiowca prenumerować można we M szystkich kan- 

torach pocztowo-telegraficznych. 


Numery okazowe gratis, 
Adres Redakcji: Warszawa, Miodowa 2. 


CENA: rocznie * . . Rb. $.-— ) 
kwartalnie . . „ 1.725) Z przesyłką pocztową, 


Prenumeratę wnosić również można przeż T-wo pra- 
ceowników handlowych (Śliska M 9). 
Redaktor J. Karasiński. Kierownik literacki M, Hoffman. 


„IZRAELITA 


Tygodnik naukowy, społeczny i literacki, 


„IZRAELITA” jest jedynem u nas pismem polskiem, po 
święconem kwestji, żydowskiej, Oraz "zwalczaniu wszystkięgo, co 
stoi na przeszkodzie obywatelskim dążeniom Żydów-Pólaków. 
Od czasu wznowienia wydawrrictwa „jłzraelita”” daje czytel- 
nikom znacznie obfitszy materjał aktualny i historyczny, a Zara- 
zem podniesiony został publicystyczny poziom pisma przez zwięk: 
szony i odpowiedni dobór współpracowników z pośród wybitnych 
sił naukowych i literackich. 

Zespół współpracowników „„łzraefity” tworzą: 

Agricola, F. Arnsztojnowa, Majer Bałaban, Bela- 
rjnsz, Leo Belmont, R. Centnerszwerowa, Leon Choro- 
mański, Julja Dieksteinówna, Wilhelm Feldman, H. Fid- 
ler, Leon Gorecki, Kazimierz Grosman, Jerzy Guta- 
nowski, Czeslaw Halicz, Jan Adolt Hertz, St. A, Kem- 
pner, Henryk Kohn, Jerzy Kurnatowski, Leon Lichten- 
banm, Henryk Lichtenbaum, N. Likiert,J, M. Maszkowski, 
Wł. Nawrocki, Henryk Nusbaum, Ignacy Radliński, 
Bolesław Roz .tański, “Eug. Sokołowski, Mieczysław 
Sterling, Wojciech Szukiewicz, Bt. Szymański, Józef 
Wasercug, Adam Wizel,, Adam Wolman, Piotr Zubowicz 
1 mni. 


„Handlowiec! 


„MHandlowiec” 
„Handlowiec“ 


Prenumerata wynosi: w Warszawie rocznie rb, 6, półrocznie rb. 3, 
kwartalnie rb. 1.50; na prowincji: rocznie rb. 8, półrocznie rb. 4, 
kwartalnie rb. 2. 


PREMJA „IZRAELITY”: 


Wszystkim, którzy opkacą prenumeratę za pierwsze półrocza 
1911 r., wyślemy odwrotną pocztą BEZPŁATNIE dwa dziełkz 
„Antysemityzm” Anatola Leroy-Bealieu i „Rzec* 
o Salomonie Majmonie", Klemensa Urmowskiego. Prenutneratorzy 
kwartalni otrzymają oba dziiełka powyśsze po cenie znacznie zni- 
żone) (50 kop. za oka), 


Ważne Ola Pań! 


SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


| EUGENIA" 


KARTOWSKA, 


'Łódź, Konstantynowska 5. 


Poleca Szan. Paniom w Łodzi okolicach 


NAPIĘKNIEJSZE CZESANIE 


"mycie gowy z natychmiastowym wysu- 


szenięem (Manicur) czyszczenie paznogci. 
farbowanie włosów i wszelkie roboty w 
zakres perukarstwa wchodzące jako to; 
loki turbanowe warkocze i postisch, za- 
wsze w*najnowszym stylu wykonywane 
pod moim kierunkiem, Wyuczam upina- 
nia najnowszych fryzur w 5 lekcjach 
Abonament na miejscu j w domach. 


DOMY i PLACE 


do sprzedania bardzo tanio, 
w Zduńskiej-Woli 
Dowiedzieć się proszę 
Mikołajewska Ne 79, m. 34 


wiecz. codziennie od 6 do 10+ej. 
644—2 1 


Teatr „URANIA“ 


ul. Cegielniana 34. 
NOWY 
od 1 do 15 Magca 1911 r. 


PROGRAM. 


Muzyk. ekscentr. 
Les Ottos 
Nowośc gimnastyczna. 


Les Bovio Sance Souci 


Znakomity lnternacionalny duet. 


The Bennuiż Cesaro 
Trie 
Tyrolscy parter aktobaci. 
Paul Mokaschly- 
| Truppe 


Wykona wesołą pantominę 


Faun et Nymphe 
Scena mitologiczna sceniz. przez prof, 
Burchardta, 


M-ile Weloni 


Subretka, 


Waletoff 


znów przyjechał z nowym repert. 


Erna et Greet 
Dwie piękne sportmenki, 
Skating Akt, 
SE PPARA S 
URANIA-BiO 
Nowa serja obrazów, 
eorn 


Pod werandą s 
Koncert Rumuńskiej Orkiestry 
pod batutą kapelmistrza 
GIZA STERIAN, 


TANIA BIBLIOTECA 


Publiczna 
Tow. „Wiedza” 


Rozwadowska 15 
otwarta jest w dni powszednie 
od g. 6 do 8 wiecz,, w niedziele 
i święta od 1 do 3 po południu. 
Książki wypożycza się bez Zd- 
stawu za opłatą pięciu kop. mie- 
sięcznie, 


tomów. r299—15—1 


WOGBOÓGSÓR 


KURJER ŁÓDZKI — 10 marca 1911 r, 


Lowerzystwo Akeyo -Azen 


M 


w Rosji 


Warszawa, Krakowskie Przedmieście A£ 5, 


poleca: 


r.883—20 20 


1) Włosień tapicerski. 2) Krew suszoną. 
3) Mączkę mięsną. 


4) Kupuje i 
mokre i suche, 


sprzedaje skóry surowe, 


1 Pieczywo! 
MIĘSZANKA 


(GALLA 
S. SIU i S-ka. 


UWADZE CHORYCH! 


Opinje wszelkich lekarzy zga 
dzają się na jedno, a miano- 
wicie, że choroba znana 


Rzerzączką (tryprem) 


jako umiejscowiona, leczy się tylko przez energicznie działające szprycowanie 
a zatem jeśli kto, to aby, na zawsze wyleczyć się z tej choroby, zaleca się 


użycie szpry- URETRYMEM, który 


cowania I Mozgowoja 


kiem w walce z rzerzączką (tryprem), 
Do zupełnego wyleczenia potrzeba 2 do 4 flakonów. Cena 


wach kobiecych. 


według świadectw i obserwacji, lekar- 


skiej w klinikach jest istotnie pewnym środ- 


ostrą i chroniczną, oraz przy opła- 


flakonu 1 rb, 60 kop.*bez przesyłki, ekspedycja za zaliczeniem, Skład Główny 


Moskwa Balszaja Jakimianka, w domu 


Lebiediewa m. 15. Adres dla listów: 


Moskwa W:.ny J. Mozgowoj. Reprezentant na Rosję Poiudniową, Dom Han- 


dlowy „J. Hasławski*, 


Odesa, Puszkinska 11. 


Sprzedaż we wszystkich aptekach i składach aptecznych w Moskwie *w ma- 


gazynie T-wa R, Kellera, i Spółki, K. Ermansa, 
Ferrejna i w, innych składach I aptekach. 


Specjalista chorób skoravch, wene- 
tycznych -í niemocy płciowej 


Dr. Si LEWKOWIG 


Leczenie elektrycznością, elektry- 
cznym światłem i massażem wi- 
bracyjnym. 

Zachodnia 33, (obok lombardu) 
Przyjmuje od 9 — 1 i od 6—8 
wiecz., w niedziele od 9 — 3 
dla Pań od 5 — 6, 115—4. 


Dr. L. Klaczkin 


Konstantyaówska [I. / 
Syphilis, skórne, wenerycznć, 
choroby dróg, moczowych.” 
Przyjmuję pod 8—1 rano $ od 
5—8 wiecz. dla pań od-4—5 ro 


D-r, M. Golobiatt 


POWRÓCIŁ 


ul. Piotrkowska Ab 17. 
633—3—1 


Lekarz-dentysta 


E. FISZEr-OhoPOSZKIEWICZ 


Ul. Andrzeja, 46—4, 
Przyjmuje od 9—2 i od 4—7. 
639—3—1 


Specjalista chorób włosów, skór- 
nych (piegi i pryszcze na twarzy 
etc.) i wenerycznych (syphilis) 


Dr. S. Sznitkind 


ul. Srednia nr. 2. 


Leczenie elektrycznością i masa- 
żem. 


Księgozbiór liczy 3000 przyjmuje od 8—2 po poł. i od 


4 do 9 wiecz,, dla dam od 4—5 
po poł. 313—14—14 


G. Brunsa, Matejsena, W..K. 
r277—0—1 


Dr. L, Prybulski 


Choroby skórne, włosów, (kos- 
metyka) weneryczne, moczopłcio: 
we i niemocy płciowej, Leczenie 
syphilisu Salvarsanem „Ehrlich« 
Hata 606“ 
ulica POŁUDNIOWA MN 2, 
Przyjmuje chorych od 8 — 1 rano i od 


4 — 8 po poł., panie od 5 — 6 po poł 
8674—0—0 


"Dr. Rabinowicz 


CHOROBY GARDŁA, NOSA, 


i USZU 


ZIELONA 3. 
11—3—1 


dr. Leyberg 


Krótka 5 = 
Choroby weneryczne; 
płciowe i skóry 
"` 76490—5 


(r. med. Z. Gale 


choroby skórne i wener. 
ul, Mikołajewska M 18 
Telefonu X 2060. 
Godz, przyjeż od 9 do 12 i od 4 i pòt. 
do 7 i pół w.. w Niedziele i święta od 
9 do 12 i pół. r376—0—3 
w A 


Dr. med, W, KOTZIN 


ul. Piotrkowska Ne 71. 


Choroby serca i płuc, 
przyjmuje od 9 — 101 pół iod 4 & 
po południu, 14L7-—1—j 


Dr.M. Papierny 


Akuszer i specjalista 
chorób kobiecych. 
Przyjmuje do 11 rano i od 4 i pół de 


6 i pół po południu, 


Ulica Południowa 23, 
Telefonu NR 16.86 2010—Ł., 
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KURIER £ÓDZA 10 marca STY ro. 
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W Piątek i Sobotę £0 i ti Marca 1911 r. Wspaniały program W 3. częściach 
OS DRAMAT HISTORYCZNY. 
Jaś moralizator komiczne Julja zakochana somiczne. A ołoniiści w kanadzie: natury, 
1000 Siomaśców na aułomobDilu z natury. 


UEEEEEKCKJ" IF 


Rozklad jazdy lodzkich elektrycznych kolei Dojazdow yuh 


na linji Łódź ~ Aleksandrów. 


AA | 


W dni powszednie 


—— mm 


Odchodzą z Łodzi odch. z ERANO VN 
| 


W dni 


Odchodzą z Łodzi 


świąteczne da 


500 rano | 355 * | 5% rano | 440 . || 500 rano |1135 rano | 525 pp. | 535 rano |1225 pp. | 6:5 wiecz. 
66 , |40 e | 66 " |sm e |óo , |20 „ |5 „ |76  „ |1256 ,, 66 n 

56 5% 740 610 wiecz.| 635 1235 „ | 616 wiecz.| 7% „ |118 „ |78 a 
fo " AIO wiecz.| 826 i.. E cez] 766 *” 126 ” | 6% 750 1% 1386 

pax ” m WIECZ 1 = " pet m Sa n ” lis» np oe.. » => 2) ra Q] 

88 .„ |68 „ | 910 TA GE... | AR | EWG PSIE „if SZ 01258) 
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0 * E [08 m [90 |ŚR EE » |.» E * |3m " [58 «w 
104 » 910 , 11125 » 955 830 " — ) (mid » — n — 2% z ” 
11% o [1210 10% ©, 1.9069.,- 1 25%. J7B86: „24.060. 2] raj" | BEDA G 
126 ;, „ [126 pp. o E „ |ś 7 |oo , os , |46 „ 106 
1255 O, 16 p |iż85wnoc]| 955 „ | 3% 936 6 „n |n |10% , 

156 *3 120 w noc. BE, w no od" BZ si > e © |58 © Jig n 

235 STO k 10% „ | 488 „ OD „ 1138 „ W 5280,  |1136 

36 , | 388 oy MO „ |506 „ |200wnoc.120 „ |550 „  |1288 w noc, 
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Znany Cyrk A. Devigne 


RYNEK dł przy 2 zbiegu u, Cogie nianej i Dzielnej 


w piątek, dnia 10-g0 marca 1911 roku 


gorłowo-altyezae-przalstawiena 


z udziałem całej trupy na czele nowych d.biutantów. 


Dalszy ciąg wielkiego wszechświatowego championatu 

Francuskiej Walki zorganizowanej przez znanego w 

Rosyi i za granicą profesora atlety A. W. Kazakowa 

dla zawodowych atletów wszechświata na mistrzowstwo 
na całym świecie. 


Honorowa wstęga, złote sresrne 
i bronzowe medale 
Dziś walczą: 


Wielka rozstrzygająca bezterminowa walka: 
wujo Pud — Nieznajomy 
Waży 12 pud. 8 f. Nowa Czaina Maska 


Mańko — Karoli 


Warszawa Wegria 
Szwarc — Huber 
Berlin Triest 
' Czarna Maska — Chorunżenko 
Małorosja 
Jensen — ROMANOW 
Danja - Petersburg 


Przed walkami paradny pochód wszystkich atletów. 
Początek o godz. 8 i pół wiecz. 


paijan ae iii 


REPRE GEBETHNERA i WOLFFA 


Zygmunt Bartkiewicz 
Słabe Serca 


PSIE DUSZE 
Jan Lemański 


3-ci i 4«ty tysiąc, Wydanie nowe, po 
skasowaniu konfiskaty, Cena rb, 1.80, 


Cena rb. 1.20. 


Wydanie nowe, wytworne, z kolorową 
NOC i DZIEN okładką, Cena rb. 1 60. 
OFIARA KROLEWNY 


Powieść fantastyczna, Cena rb. 1.— 


PROZA IRORICZEA Bajki, — Bajeczki, — Przypowiastki 


dla dziatęk.— Sielankj, Wydanie ozdobne. Cena rb. 2.— 


p Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
| 50—2—1 


We wtorek d. [We włorek d. Ia marca w ablała Sale Mała === marca w „Białej Sali" Wianteutla 
odbędzie się Mi askarad a Famiiijna 


z udz. znan. humorystów, którzy przyrzekli swój udział. 
Bilety są do nabycia w cukierniach; p.p. Szmagiera, Piotrkowska 28, 
Cukiera, Piotrkowska 16, Swieczki, Cegielniana 36, oraz w składach 
papieru: p.p, Oppenheima, Piotrkowska 27. Troppa Zawadzka7, a 
w dniu peł marca w kasie Sali Manteufla.*©* Damy pipina? a 


w maskse -1-1 
|STRONA ECA ZA A! CREATE A ZZO JE O ROW >- 


O E 


WYyGaWwca GŁ myląca. 
mtz nn Ady Z Z m en a mo 


y= 


COEUBIST A) 


5. ARRAY REC AS 


SEET KT TCIRARRZ ZK OSA TETARSTSLCZZHA 
Ból głowy imigranę 


radlykalni e usuwa 
Migreno = Nervosin 


Bezwarunkowo pewny i nieszko- 
dliwy roslinny środek. Żądać w 
aptekach składach aptecznych 
tylko ORYGINALNYCH proszków 
10 kop. szt. Pudełko 1,20 kop. 
287—2—1 


CAS 


na restaurację 3 


R. 
rzędu od 1 lipca do wynaję- 


Z gotowanej śmietanki. 
Najsmaczniejsze 


Etykieta Prennet przez rząđ. 
Wystrzegać się naśladownictw! 


POLIKI OCZU — 
D-ra B, A 


308—1 


PASAZ MEYERA Ne í 
róg Piotrkowskiej, 
Przyjmuje: od 19—12 1 4—7 i pół po p. 


Skład mój został przeniesiony z 


ulicy Krótkiej na ulicę 


Piotrkowską 37 


Polecam wielki wybór lamp gazo- 
wych, naftowych i elektrycznych 


M. BURAKOWSKI 


TELEFONU JE 694. 


na rsa zwa 


a: Tylko do 25 kwietnia pozostaje 
w Łodzi znakomita specjalistka 
chiromantka 


Em 


go 


cia. Punkt dobry. Wiadomość 


Zawadzka 12. Cukiernia. 


646—3—1 


~  r.922—104—1 


A A A Ą Centralny kantor 
A. A. À. À. rekomendacyjny 
przeniesiony został na ul. Piotr- 
kowską Ne 10 i poleca duży 
wybór służby z dobremi Świade- 
ctwami. 598—10—1 

omy, place, restauracje, mle- 

czarnie, sklepy, piwiarnie ku- 
puje, sprzedaje, zamieniam. Lo- 
kuje kapitały wskazuje lokale 
wolne. Pańska 3  Niemierski. 
Tamże sklep kolonjalny połą- 
czony z piwiarnią, dający dobrą 
egzystencyją licznej rodzinie i 
Lokale od lipca 5, 3, 2 pokoje 
z wygodami w Śródmieściu od- 
powiednie na kantor lub pra- 


cownię. 
652—2—1 


awiarnia do sprzedania zaraz 
Zachodnia 29, 
623—10— 1 


iwiarnia do sprzedania. Kon- 
P stantynowska Ne153 
650—3—1 


arukarm SL Ksiązka. Zachodnia 37. 


IDIOTA 


Redage or aapa Werizialay si. 


dramat podług 
powieści Dostojewskiego, 


r883—1—1 


QCAGEBEWEZ 
Y A. W. OSTADUNOWA YQ 


-mE MOSKWA. 


AMO. . 


Pertumy-Mydło- ` 
Woda Kolońska. 
Do nabycia grodzie, 


i GROZNE, 
ME, Rosenwald zgubił 5 wek: 
seli in bianco 1) 3 weksle 
podpisane przez Ferdynanda 
Mordke. Jeden na rb. 400 drugi 
na rb. 100, trzeci na rb. 55 Je- 
den weksel podpisany przez 
Arona Leizerowicza narb. 200; 
żyrowany przez lcka Starka ii 
jeden na rb. 100 podpisany 
przez  Mordkę  Rzepkowi 
Zastrzegam że takowe są nie- 
ważne 656—3— 
otrzebni do dozorczyni, 
Porr ianari dla kolonii 
Letnich dla dzieci żydowskich 
m. Łodzi Oferty piśmienne 
pocztą lub osobiście ( do godzi< 
ny 4-tej popołudniu przyjmuje 
W-Pani Berlinerblau Targowa 48 
636—3—1 
pnia się pies. Buldog 
maści żółtej średniego zwro 
stu morda czarna z obrożą. U 
obrąży ma markę 8834 Do 
odebrania Ul. Konstantynowską 
Ne 144. St, Brzeziński" 
635—3—4 
pie [D lac 37 Ij? łokci szeroki diu- 
gi 40 łokci z planem na 4 
mieszkania do sprzedania Zielo« 
na Ne 38 m. 30 
629—3—1 


b.50,066 potrzebne na hy: 


potekę domu w Łodzi przy 
ulicy Piotrkowskiej po 100,000 
rb: Tow. Kredytowego na 6 de 
6 ipół Olo, Pośrednictwo wyklu: 


czone. Oferty proszę składa 
do adm. Hai gazety po 
lit. D. J M | 

r. 374—3— 


qklep rzeżniczy do sprzedanie 
4, z powodu wyjazdu oraz róż; 
ne meble do sprzedania Wiado: 
mość Adm. „Kurjera Łódzkiego‘ 
640—3—) 

aginął paszport, wydany ? 
gminy Małuszyn pow. nowa 
radomskiego gub. piotrkowkie 
na imię Aleksandra Opoczyń 
kiego* W notesie były: bilet woj 
skowy i metryka urodzeni 
634—3— 

powodu wyjazdu zaraz di 
wynajęcia elegancko umeb ` 
lowane mieszkanie, składająq 
się z 3 dużych pokoi ze wszeń 


kiemi wygodami: przedpokoju 
na żądanie i kuchnia. Andrze 
ja 7 m. 13. 638—3— 


aginął paszport wydany prze 

prezydenta m. -Włocławs 
gub: warszawskiej na imię Fran. 
ciszki Kaniewskiej. 


643—3—7 
Er paszport, wydany 4 
gm* Niesółków pow. brze: 


zińskiego gub. piotrkowskiej ną 
imię Franciszki Rojek. 
655—3—f 
ry d. 1 Kwietnia lokal do wył 
najęcia odpowiedni na: resta+ 
'urację lub sklep rzężniczy, 6 po 
ikoi o 16 oknach, sklep i piwnice 
IKolonja Bałuty, ul. Br:ezińska 
ckom Webra wiadomość u rząd 
Brzezińska Ne 95,  -648—3— 
r aginął paszport, wydany + 
gminy Radogoszcz, powiatń 
Łódzkiego, gub. Piotrkowskie; | 
na imię Adolia Engla. 


fhi magistratu m. Konina, gub 


Kaliskiej, na imię Leiby Gersz | 
kowa Tarnowskiego. 
657—3—] 
—————L 


Bomfacy Hillar. 


